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W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE .

B ro Redakcji „Dziennika Polskina™.1* ulica Sobieskiego 
zba 28.

JPrzedpłU wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
złr. 50 et.

Z. ST- vłka pocztową w pańatwij Austrjackiem, rocznie 
-J4 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
miesięcznie 2 złr 

przesyłką pocztową za granicą, io  całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
' rancji i Augni j Wiuoh i Szwajcarji reczi _e 

.a .ó w  — kwartalnie 20 franków.

jmei kosztuj* 10 cnt.
Rękopisów "Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
Liuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjaeki 

li„zba 6. i 7 w domu pana Kiselk' , we Y dniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensiein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mocse, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Riehman er Frendler, Biuro 
anonsów w P ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissoniei 32.

Ogłuszenia przyjmuje ię za opłatą O  c t od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają ly ć  przesyłane franko do Admi- 
L Btraeji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane ' 20 ut. od wiersz?
KA...

Wnioski Rządu austriackiego w sprawie 
ugody z Węgrami.

(Sprawa naftowa.)
Mówiąc w poprzednim artykule o podwyższe

niu ceł wchodowych od płodów rolniczych wy
znaliśmy, że w obec dawniejszych doświadczeń 
nie jesteśmy bez pewnycn obaw, czyli przyszły 
układ handlowy z Rumunią nie przyzna jej na
dal wyjątkowych ulg przy wywozie tych płodów 
do Austrji, a tern samem nie uchyli projektowa
nej ochrony w odniesieniu do naszego kraju. J e s t  
to jednak dotąd tylko obawa z niepewności wy
nikająca. Koło polskie w tej sprawie zaznaczyło 
jasno swoje stanowisko przez usta posła br. Ro- 
maszkana, a chcemy mieć nadzieję, że obecna po
stawa Rumunji tak w polityce ogólnej, jak  w 
szczególności handlowej przekona oba Rządy i 
Rzijd wspólny, ze jeżeli gdzie i kiedy, to z pe
wnością tutaj czystą byłoby stratą, poświęcać naj 
żywotniejsze interesa ekonomiczne własnej pro
dukcji dla zjednania tych, którzy me chcą się dać 
zjednać.

Inaczej mają się rzeczy z drugim ciemnym 
punktem projektowanej ustawy cłowej, z cłem od 
nafty Tu nie mamy do czynienia z obawą, że 
późniejsze układy dyplomatyczne mogłyby uczy
nić wyłom w ochronie, jaką daje projektowana 
ustawa, lecz stoimy przed faktem, że projekt 
ustawy cłowej zawiera postanowienia, przy któ
rych będzie i nadal możebnem prowadzić rozpo
czętą przed paru laty na wielki rozmiar praktykę 
niszczącą nasz przemysł naftowy, t. j. wprowa
dzać zagraniczną naftę rafinowaną a umyślnie za
nieczyszczoną pod tytułem surowca i za opłatą 
cłową, jaka od surowca się należy, i zgubić w ten 
sposób w krótkim czasie jedyny ważniejszy prze
mysł krajowy, nasze kopalnie naftowe.

Dla poglądu na cło obecne i projektowane, 
tudzież na dowóz nafty z zagranicy, podajemy 
następująco bardzo pouczające zestawienie, wy
jęte z motywów przedłożenia rządowego:
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Tablica ta wykazuje nader jasno zmiany 
doniosłe, jakie w ciągu ostatnich kilku lat za
szły w przywozie rozmaitych kategoryj olejów 
mineralnych, jekie rozróżnia ustawa cłowa. Do
wóz olejów rafinowanych przydatnych do oświe
tlenia, obłożonych cłem 10 zł. od cetn. metr. 
wynoszący jeszcze w roku 1882 przeszło miljcn 
cetnarów metrycznych, zmniejszył się po trzech 
latach niżej połowy, b« do 441.000 cetn. metr., 
natomiast w tymże samym czasie wzrósł dowóz 
olejów surowych obłożonych cłem 1-10 zł. 
z 72.646 na 249-941 ctn. m etr., dowóz takichże 
olejów z Rumunji z 52.464 na 217.481 ctn. metr., 
dowóz surowych olejów lekkich z 1010 na 
418.008 cetn metr.

Niezmordowanym staraniom interesantów 
naftowych udało się zebrać niezbite dowody na 
to, że w owym dowozie surowców tak olbrzymio 
rosnącym mieszczą się w coraz to większej ilo
ści falsyfikaty surowców, to jest oleje rafinowane 
a następnie przymieszką olejów gęstych zafarbo
wane. aby uchodzić przy przejściu granicy za 
surowiec i opłacić zamiast 10 zł. cła, 68 centów, 
1 zł. 10 ct. lub najwięcej 2 zł. od cetnara me
trycznego. Falsyfikatami temi produkowanemi 
umyślnie w celach importu do Austro-W ęgier na

Kaukazie zasilają się głównie wielkie rafinerje w 
Rjeca i w Peszcie, jbecnie zaś takie rafinerje 
pod Wiedniem, a odczyściwszy je  bardzo małym 
kosztem sprzedają produkt, oclony niżej w łaści
wej swojej wartości, po cenach, których żaden 
inny produkt znieść nie może, a które zamykają 
wszelk. odbyt produktów kopalni galicyjskich. 
W nr. 68. Dziennika z 18. marca u. r. opisa
liśmy szczegółowo zabiegi i walki reprezentan
tów przemysłu naftowego galicyjskiego, podejmo
wane w celu przedstawienia rzeczy w prawdzi- 
wein świetle i wykazania, że manipulacje 
podobne, sprzeczne z duoLem ustawy z 
roku 1882, muszą w krótkim czasie spro
wadzić . upadek przemysłu kopalnianego gali 
cyjskiego i licznej ludności., którą on żywi, gdyż 
wszystkie destylarnie w monarchji nie mogąc 
sprostać konkurencji, będą musiały uciec się tak
że do sprowadzania fałszywych surowców kau- 
kazkich, — że następnie manipulacje takie przy
prawiają austrjacki Skarb państwa o znaczne 
straty finansowe, bo jeśli rafinowany produkt 
wchodzi pod pokrywką surowca, to Skarb wspól
ny, którego niedobory Austrja w 70% pokrywa, 
zamiast 10 zł. pobiera 1 zł. 10 c. lu t  najwyżej 
2 zł od cetn. metr. a natomiast zyskuje tylko 
Skarb węgierski pobierający podatek 6 zł. 50 c. 
przy wywuzie z raflncrji. W konkluzji swojej 
nafciarze galicyjscy domagali się, jak również 
donieśliśmy w swoim czasie „podniesienia cła od 
surowców zagranicznych, szczególnie zaś w y ż 
s z e g o  o c l e n i a  r z e k o m y c h  s u r o w c ó w ,  
składających się ze sztucznych mięszanin naity 
destylowanej i olejów smarowych, zatem będą
cych falsyfikatami zawierająeemi, daleko więcej 
olejów świetlanych i maszynowych, niż jakiekol
wiek surowce naturalne1*. W a lk a  ta , w której po 
jednej stronie stoi przyszłośó cała kopalnictwa 
naftowego w/monarchji, na dziś przedewszystkiem 
w Galicji, zatem los kilkudziesięciu tysięcy lu
dności, które w nim lub przy nim znajdują u trzy
manie, zaś po drugiej stronie interes kilku ol- 
orzy mich rafineryj węgierskich, należących do ta
kich potentatów finansowych jak np węgierski 
Zakład kredytowj a dążących znaną praktyką wiel
kiego kap*tału do zmonopolizowania targu we
wnętrznego przez kartel między sobą zawarty, 
skoro tylko pozbędą się słabych lecz przecie nie
wygodnych galicyjskich konkurentów, oprócz tego 
zaś interes finansowy Skarbu węgierskiego, któ
ry spółfcę z Przedlitawja zawsze najkorzystniej 
dla siebie umiał ukształtować — dała w roko
waniach ugodowych rezultat następny:

Ilość surowców, których dowóz z Rumunji 
dozwolony ma być jak dotąd za opłatą wyjątko
wego cła 68 centów od cetnara metrycznego, 
oznaczoną zoBtała tym razem i to w wysokości 
200.000 cetn. metr. rocznie, jak  mówią motywa 
rządowe dla zapobieżenia, aby pod pokrywką su
rowca rumuńskiego nie wonodził surowiec kau- 
kazki. Cło od ciężkich olejów rafinowanych 
podniesione zostało z 1 złr. na 3 względnie 5 
złr., cło od olejów rafinowanych lekkich, celom 
przemysłowym służących a dotąd od cła wolnych, 
ustanowionem zostało w wysokości 3 złr. Ta 
ostatnia zmiana jest bez znaczenia, ze względu 
na nader mały dowóz olejów ua cele przemysło
we przydatnych, dwie poprzednie, choć niewąt
pliwie dodatnie, mają w dzisiejszych warunkach, 
gdzie niebezpieczeństwo z innej grozi strony, 
tylko podrzędne znaczenie. Natomiast w dwóch 
najważniejszych pozycjach, odnoszących się do 
dowozu surowców, podwyżka cła jest prawie ża
dną : wynosi ona bowiem przy olejach ciężkich, 
których dowóz wzrósł w trzech latach z 72.646 
na 249 941 cetnarów metr., tylko 32 centy, przy 
olejach lekkich, których dowóz wzrósł w tym 
samym czasie z 1010 cetn. na 418.003 cetn. metr. 
tylko 10 centów od cetn. metr. 1 Nie ma zaś 
pozycji nakładającej wyższe cło na surowce sztu
czne, będące mięszaniuą olejów rafinowanych i 
smarowych, o co głównie w tej sprawie chodziło. 
Owe fabrykaty będą tedy mogły jak dotąd wcho
dzić pod pokrywką surowców a skutkiem tego 
będzie jak już powiedzieliśmy, zupełny upadek 
kopalnictwa naftowego w naszym kraju.

W  obdc tego stanu rzeczy jes t wprost śmie- 
sznem, co pisała przed kilku dniami Gazeta 
Narodowa (nr. 107.) o postanowieniach o wiele 
korzystniejszych, jakie ustawa cłowa zawierać 
ma co do nafty, a które mają być zasługą „twór
ców nowej taktyki K oła*. Ż drugiej strony zno
wu nie wydaje nam się słusznem (tak jak to 
zdaje się nam czynić komunikat o naradzie in- 
teresa w naftowych w Krakowie, przesłany 
dziennikom kraj'owym) obwiniać Koło polskie lub 
pojedynczych jego członków o niepomyślny re
zultat rokowań ugodowych co do nafty. Roko
wania ugodowe toczyły się między Rządami au- 
strjackim i węgierskim, projektowana też ustawa 
cłowa jest wyłącznie dziełem obu Rządów a 
udział czynników parlamentarnych a zatem i 
Koła polskiego, w tej sprawie dopiero teraz się 
rozpocznie. Ozy zaś prywatne uwagi, lub przed
stawienia członków byłyby się na coś przydały, 
czy miii/y miejsce lub nie, o tem nie możemy 
nic wiedzieć i musimy w tej mierze spuścić się 
na uznanie dotyczących osób tak samo, jak w tej 
drugiej sprawie, ozy było wskazanem podnieść 
sprawę naftową przy rozprawie budżetowej.

Inaczej mają się rzeczy obecnie, kiedy się 
rozpoczyna udział czynników parlamentarnych. 
Obecnie będzie rzeczą reprezentantów Koła w 
komisji i w pełnej j sbie stanąć stanowczo w 
obronie zagrożonego w swym bycie przemysłu 
naftowego, wykazać praktyki na szkodę tego 
przemysłu i Skarbu austrjackipgo, o których 
wspomnieliśmy poprzednio, i domagać się nie
zbędnych w ustawie cłowej modyfikacyj.

Muwa ks. dr. Stablewskiego.
podczas rozpraw w Sejmie p ru sk im , nad nowelą 

kościelna polityczną.
Mości panowie 1 Kościelno-polityczna nowela, 

którą tu mamy obecnie przed sobą, kwestjonuje

prawo dwóch biskupów dwóch wielkich dyecezyj, 
prawo przyrodzonj im jako biskupom, prawo 
wychowywania duchownej młodzieży w zakła
dach teologicznych według kanonicznych prze
pisów.

Jako katolicy, 
kościelno-polityczna 
czas nieosnaczony, 
mnieć się dla nich

których biskupom nowela 
prawa tego odmawia na 

jesteśmy zobowiązani upo- 
zwrot tego prawa, dowieśó 

koniecznej jego istnienia potrzeby i wykazaó 
skutki mugące z zaprzeczenia lab też opóźnieni 1 
tegoż prawa wyniknąć

Ojciec święty w okólniku swoim z dnia 6. 
stycznia: Jam  p tidem  nobis, do pruskich bisku
pów wystosowanym, wykazał konieczność eduka
cji w tych właśnie zakładach, wykazał prawo 
biskupów do wycnowywsnia swegi duchowień
stwa w słowach tak poważnych, tak przekony
wających, że kwestja powyższa z sercami katoli- 
ckiemi zrosła się tem mocniej, spoiła się tem 
ściślej. Ale potrzebę istnienia prawa biskupów 
do wychowywania swego duchowieństwa pojmo
wać muszą jasno i niekatolicy, wolni od uprze
dzenia. Dla tego też, uzasndniając je, na kilku 
tylko ograniczę się słowach.

Otóż biskupi odpowiadają przed bogiem nie 
tylko za czystoćć n au k i/ którą kapłani głoszą 
ludowi, lecz także i za to, any mu ]% wygłasza
no w sposób najwłaściwszy, metodą najodpowie
dniejszą, aby wykład był taki, jaki za najprzy
datniejszy i najgodniejszy poczytują. Pełnienie 
zaś tego obowiązku biskupom dyecezji poznań
skiej 1 chełmińskiej dawna uniemożebnia nadal 
przeszkoda.

W chwili, kiedy ich towarzyszom niedoli 
krępujące rozwiązują pęta, oni pod tym względem 
in  vineulis pozostają. A więzy te  obu zwierzch
nych pasterzy tem dotkliwiej i boleśniej uciskać 
będą. że równocześnie z wpływem na wykształ
cenie w nauce Kościoła, odjętą im jest także 
możność oddziaływania na wnętrze ludzi, na 
mor&lne udoskonalenie przyszłych kapłanów. P o 
nieważ biskup przejmuje ojcowską opiekę nad 
duchem młodych księży w swojej dyecezji, więc 
tem samem odeiętem mu jest. niejako ojcu pra
wo wychowania swych duchownych dzieci. (B a r
dzo słusznie 1 Inne osoby edukacją zając się 
mają, a chociażby się inni biskupi i nauczyciele 
z jak największem zamiłowaniem nimi zaopieko
wali, nie zastąpi to jednak nigdy wpływu własnego 
b.skupa który kapłanom kształcącym się przyświecać 
ma jako żywy obraz nabożnofici wypełniania obo
wiązku, poświęcenia, od którego oni cnót tych 
nauczyć się mają, którego podczas przygotowania 
do urzędu pasterskiego równali i pokochali, a 
który ich taaże p o k o c h a ł y n a j g o d n i e j s z y c h  
i najprzydatniejszych z ich zastępu i doświad
czył, jak  ich najodpowiedniej użyć.

Jak przykrem to będżie odsądzonym od pra
wa swogu zwierzchnym pasterzom, uprzytomnić 
sobio można przypuszczeniem, iż komuś, jako 
ojcu w pełnem i słusznem swojej godności prze
świadczeniu, nagle odjęto prawo wychowywania 
swych dzieci; wiecie zaś panowie dobrze, ie  
węzły duchowe, węzły wyższego, wewnętrznego 
obowiązku są nieraz daleko delikatniejsze i dale
ko subtelniejsze, niżli zwykłe węzły ludzkie, i 
że pokrzywdzenie w tych prawach ból sprawia 
dotkliwszy. Zatrzymanie tego prawa obu bisku
pom jako takim przyrodzonego, będzie tem przy
krzejsze i dokuczliwsze, że przypada w chwilę, 
w której ono do wszystkich innych powraca.

Rząd pruski projektem niniejszym uznał wresz
cie zasadniczo prawo biskupów do edukacji swe
go duchowieństwa, uznał, ie  ustawy majowe po
stawiły co do seminarjów niczem nieusprawiedli
wione zapory biskupom na drodze ich działal
ności. Uzuanie tego prawa zaś wyniknąć mu
siało koniecznie z uznania prawa egzystencji, 
piawa swobodnego rozwoju katolickiego Kościoła. 
W naszych tylko dyecezjach prawa powyższego, 
stanowiącego pewien korelat swobodnego rozwoju 
katolickiego Kościoła, odmówiono.

Pan kanclerz Rzeszy wyraził żal '/. powodu 
błędu popełnionego ze stanowiska czysto jury- 
stycznego przy ustawach majowych. My tutaj 
wyrazić musimy żal z powodu błędu, jaki z sta
nowiska biurokratycznego popełniono. (.Bardzo

Umysły i serca całej ludności w kwestji tej 
najdrażliwszej, bo kwestji religijnej, napełnia
ją  się nową goryczą w ohwili, gdy ich kielich 
bolu i cierpień już i tak dosyć zawiera goryczy. 
Ale pominąwszy już uczucia dotkniętej tym spo
sobem ludności, to Rząd, który patrzeć powinien 
w przyszłość, musiał sobie przecież uprzytomnić, 
że odmowa i zwłoka w otwarciu na nowo semi
narjów życie i rozwój nie samego tylko Kościoła 
katolickiego, lecz takie postęp życia religiinego 
u nas w ogóle w podwujny sposób na niebez
pieczeństwo naraża i paraliżuje. Utrudnia ona i 
krępuje i«samprzód wzrost zastępów teologów 
taki, jakiby odpowiadał potrzebom. Zagraża wy
chowaniu ich takiemu, jakie Kościołowi najle
pszą daje gwarancję edukacji zgodnej z jego po
jęciem.

Mości Panow ie! Podczas gdy przt 1 wybu
chem walki kulturnej seminarjum poznańskie ro 
cznie przeszło 100 kleryków liczyło, to teraz słu
cha po Uniwersytetach tylko dwudziestu kilku teo
logów na 1 miljon katolików. (Słuchajcie! słu
chajcie !)

Taki sam stosunek prawie zachodzi w dye
cezji chełmińskiej, zką>l obecnie także tylko 27 
młodzieńców studjom teologicznym się oddaje 
podczas gdy seminarjum pelplifiskie w roku 1871 
przeszło bO teologów kształciło.

A teraz pytam, czy do studjum teologji za
chęci młodzież naszą fakt ten już oczywisty, że 
ręka państwa tylko u nas tak mocno ciążyc bę
dzie na Kościele, że Rząd wśród niesłychanie 
twardego politycznego ustawodawstwa nawet na 
polu kośeielnem nie mógł się zdecydować na 
rozwiązanie pęt krępujących?

Nie zadługo uczuć się da u nas brak ka
płanów, który spowoduje religijne zaniedbanie

ludu w obszernych rozmiarach i w rodzaji^ggo- 
dnym pożałowania. Niepodobna mi przypuszczać, 
iżby Rząd królewski do t;sgo mi-ił zmierzać, nie
podobna już z tego samego powodu, że tam gdzie 
nauka Chrystusa w milczenie popada, t .m b iz  
wyjątku wstępuje nauka przewrotu.

Im dłuższą zaś będzie zwłoka w ponownem 
otworzeniu seminarjów, tem trudniej będzie zna- 
leść zastępstwo do stanu kapłańskiego i duszpa
sterstwa, tem trudniej, że tu u wszystkich teolo
gów jeszcze wątpliwość zasobów do studjów teo
logicznych jako czynnik tamujący ważną o igry wa 
rolę. Spodziewać nam się kążą rozporządzenia 
królewskiego, ale kiedy się ono ukaże i w ja tim  
będzie charakterze, jest tak wątp; iwą, że obaw 
naszyeh oczywiście pojąć i zrozumieć nie trudno, 
albowiem poparcie i uregulowanie tej kwestji spo
czywa w ręka tego samego Rządu, który z stron
nictwami nam wrogiem! ubiega się o lepszą w 
dążności okrojenia nam praw naszych, a nawet 
zupełnego ich zniszczenia (Bardzo słuszn.s  I z 
ław  polskich).

Gdyby pan ministei wyznań dzisi-j lub też 
przy trzeciem czytaniu, czy to wyjaśnieniem, czy 
tez oświadczeniom jakiem wyrwał nam z serca 
naszą nieufność jako nieuzasadnioną w tym razie, 
natenczas projekt ten wlałby w srodze zasmuco
nych przynajmniej słowo pocieehy. Byłoby to 
przecież dla Rządu rzeczą tem łatwiejszą, z. v  
pierwotnym projekcie rządowym wyjątkowości tej 
nie zaznaczono. Komu autorstwo tego wyklucze
nia zawdzięczamy, jest tx.eczą oDojętną. Może 
miano na myśli tem samem różne cele na tę lub 
ową ewentualność.

Tej ułudzie wszakże pewnie oddawać, się nie 
można, że w razrn drugiej ewentualności teolodzy 
narodowości polskiej przez Btudjuui na Uniwersy
tecie niemieckim poloką swą narodowość zatracą.

Nie, Mości Panowie, oddalenie od stron oj
czystych, niekiedy nawet przez całe życie trwa
jące, nie jest w możności stłumić miłości do niej 
w sercach zacniejszych. Częstokroć oddalenie mi
łość tę jeszcze potęguje. A cóż dopiero mówić o 
kilku latacn studjów teologicznych I Gzy za.' mło 
dych księży wychowywać tam będą w dachu i 
charakterze iście kościelnym, to jest kwestją, któ
rej rozwiązaniem zwierzchni pasterze z wielką 
skrupulatnością zająć się w.nLr

Innych domysłów o celu tych wyjątkowość 
nie będę już tu dotykał, bo pan m inister wyznań 
sam przecież może udzielić nam potrafi pozytyw
nego wyjaśnienia. Oby tylko wyjaśnienie to pana 
m inistri nie wzmocniło jeszcze bardziej bolu owej 
palącej rany, którą Rząd nam zadał przez to, że 
na zasadzie tej oto kościelno-politycznej noweli, 
majacej oyć zwiastunem powszechnego aktu po
koju z Kościołem, katolikom naszej dyccesji od
mówionemu być mają najważniejsze prawa — 
przez to, że katolicy do niej należący, ponieważ 
Bóg w swojej wszechmocy Polakami ich stwo
rzył, tak ostentacyjnie wyjątkowością tą dotknięto, 
— przez to, ie  nowemu arcypasterzowi na po
witanie niezwykłe doprawdy przy przyjęciu ten 
ciężki głaz zatoczono pod drzwi jego katedry! 
(Żywe wierdseme z centrum i  z ław po l
skich.)

Godzina to dla nas jak najsmutniejsza, go
dzina, w której niestety niejeden bezzasadny i 
nierozważny głos oskarżeni i się odzywa, jak to 
się często zdarza w chwili gorzkiego a niespo
dziewanego bolu i straty  I Óios w dziedz.nie 
kościelnej zadany, owo wyjątkowe stanowisko 
dotknęło naród nader boleśnie. Ale naród będzie 
wiedział, komu jedynie cios ten ma zawdzięczać. 
A gdyby ktoś miał liczyć na to, że naród pod 
tym względem będzie w wątpliwości, i że trwuły 
węzeł miłości i zaufania całego narodu Folskiego 
do tronu Papieża zluźnieje, to pomylił się bardzo. 
(Brawo ! w centrum.)

Jesteśm y katolikami, a naród nasr v cięż
szych niż obecna walkach przez 9 stuleci składał 
dowody tego przywiązania i wierności; a uczucia 
te, M. P., zachowamy niezłomnie i bez wahania. 
(Bardzo słusznie 1 na ławach polskich. Brawo w 
centrum.)

Jako katolicy wiemy dobrze, iż Ojciec kato
lickiego ehrześcjaństwa wszystkich swoich synów 
równą ogarnia, miłością, i że ojcowskie jego serce 
płakało, gdy tymczasowo dla nas nie zdołał zdo
być tego, co pragnął i o co się starał.

Żywimy tskże n wnętrzu naszem to nieza
chwiane przekonanie i nedzieję, że zabieg: jego 
sprawią to, cośmy dzisiaj wnioskami naszemi 
daremnie osiągnąć pragnęli. (Żywe brawo na 
ławach polskich i  w centrum.)

Ustawa kolonizacyjna

na to, aby państwo naraiouem  nie było na 
straty.

Gospodarstwo, oddane w posiadanie, stać 
się może własnośsią za awrotem kapitału lub 
za rencę, albo też drogą dzierżawy czasowej

§. 3. Jeżeli gospodarstwo (§- 2.) oddane zo
stało w posiadanie w zamian za stałą reutę 
pieniężną (dobra rentowe,) natenczas umorzenie 
jej zależnem jest od zezwolenia stron obydwóch.

Ustanowienie sumy umorzenia i terminu wy
powiedzenia pozostawia się kontraktowym prze
pisom. Od osoby uprawnionej dc rent nie Wulno 
jednakże żądać wyższej sumy umorzenia nad 
dwudziestop.ęcioraką kwotę rentową, jeżeli umo
rzenie ma nastąpić na jej wniosek.

Pi*y "spisywaniu renty do księgi gruntowej, 
zanotowane być po winne w tejże księdze umowy 
* wykluczenie umorzenia, jako też o ustanowie
niu sumy amortyzacyjnej i terminu wypowiedze
nia. Skoro to nie nastąpi, natenczas dla innych 
osób renta ciążąca na giuneie ma znaczenie ta
kiej. jaką osoba zobowiązana za 6-ciomieaięcznem 
wypowiedzeniem i za wypłatą 20-rakiej kwoty 
rentowej umorzyć może.

§. 4. Pieniężnym rentom Bt&łym równają się 
stałe daniny w ziarnie, które wedle rocznej, w 
mysi $. 20—25 astawy o umorzeniu z 2. marca 
1885 roku oznaczonej ceny pieniężnej, płacone 
być mają. »

§. 5. Jeżeli przy sprzeem y posiadłości za 
rentę właściciel dobra rentowego w władzy roz
porządzania ograniczonym został tok dalece, że 
parcelowanie gruntu lub dalsza sprzedaż częścio
wa zależyó ma od zezwolenia osoby uprawnionej 
do rent, to odmówione pozwolenie uzupełnić mo
że wyrok sądowy władzy rozdzielające (A u - 
semanćUrsetgunjsbehórde.,  s oro parcelacja lub 
te l sprzedaż częściowa pożądaną jest w interesie 
wspólnym

§. 6. Jeźli na nabywcy dobra rentowego we
dług kontraktu ciąży obowiązek zaprowadzenia 
w posiadłości przejętej samodzielnego gospodar
stwa przez utrzymywanie znajdujących się na 
niej, lub mających stanąć budynków, przez utrzy
mywanie pewnego inwentarza rolnego i przez 
inne starania, natenczas osobę zobowiązaną zwol
nić może wyrok sądowy władzy rozozielającej od 
ciążącego nań obowiązku, skoro utrzymaniu w 
tejże miejscowości samodzielnego gospodarstwa 
sprzeciwiają się przeważające inieresa ogólno- 
ekonomiczne.

§, 7. Jeźli w takim przypadku jak §. 5, zer 
zwolenie uprawnionego do renty władza uzupeł
nia, lub jeźli w takim jak  §. 6. władza osobę 
obowiązaną zwalnia, to uprawniony do ren t żą
dać może umorzenia całej renty w dwndziesto- 
pięciorakiej sumie, skoro w kontrakcie nie ma 
iiuiogo zobowiązania, któreby się temu sprzeci
wiało.

§. 8. Kwoty, które państwo jako wynagro
dzenie (§. 2.) otrzymuje, jakoteż dochody z grun
tów odprzedanych, i z użytku internistycznego, 
rok rocznie wciągane być powinne do etatu 
Skarbu państwa i wpływają — . eżli nie pocho
dzą z sprzedaży dóbr i lasów królewskich — aż 
do 31. marca 19u7 do funduszu w §. 1. wymie-

ogłoszona przez urzędowy dziennik pruski, brzmi 
ja k  następuje :

My W ilhelm, z Bożej łaski król pruski i 
t. d. rozporządzamy za zgodą obu Izb sejmowych 
monarchji, co następuje :

8. 1. Srządowi państw a dajemy do dyspo- 
zycji 100 miljonów marek, aby dla wzmocnienia 
niemieckiego żywiołu w prowincjach zachodnio- 
pruskiej, i poznańskiej, przeciwko polonizacyjnym 
asiłowaniom, przez osiedlanie niemieckich chło
pów i robotników:

1) nabywał grunta drogą kupna,
2) o ile potrzeba tego wymagać będzie, po

krywał tu koszta, które wynikną
a) z pierwszego urządzenia,
b) z pierwszego uregulowania stosunków 

gminnych, kościelnych i szkolnych,
w nowych miejscowościach średniego lub 

małego obszaru, albo też w granicach całjch , 
czy one powstaną na gruntach specjalnie w tym 
celu zakupionych, (nr. 1,) czy też na innych na
leżących już do państwa.

Nabywanie gruntów drogą zakupna iść ma 
tylko dopóty, dopóki jeszcze dostateczne zasoby 
pozostaną do pokrycia koniecznych według nr. 2 
kosztów.

§ 2. Przy odaawaniu w posiadanie po
szczególnych gospodarstw (§. 1.) baczyć naleły

nionego.
Od tego terminu zaś dochody owe wpłjwają 

do ogólnyeh dochodów państwa.
§. 9. Do przygotowania sumy na cele w §. 

1. wymienione należy wydać oDligi.
Kiedy, przez jakie banki i w jakich Bumach, 

po jakiej stopie procentowej, pod jakiemi wa
runkami wypowiedzenia i po jakich kursach 
obiigi owe wydane być mają ustanowi minister 
Skarbu.

Co do renty, co do administracji i amorty
zacji pożyczki i co do przedawnienia procentów, 
wchodzą w użycie przepisy ustawy z dni* 19. 
grudnia 1879 r. (Zbiór ustaw str. 1197).

§. 10. Akty dobrej woli, jakie się obawiają
w myśl §. 1. i 2. niniejszej ustawy, włącznie
czynności sądowych co do księgi gruntowej,
jakoteż działania władzy rozdzielającej są wolne 
od stempla i kosztów.

§. 11. Sejmowi należy corocznie zdawać
sprawę t. wykonywania tejże rutawy, szczególnie 
o dokonanych zakupnach i sprzedażach, o kolo
nizacji lub jej szerzeniu sie i o administracji 
dóbr zakupionych.

Z ogólnych dochodów i rozchodów funduszu 
wymienionego w §. 1. należy złożyć rachunek, 
według przepisów etatu państwowego.

§. 12. Wykonanie powyższej ustawy ma być 
przekazanetn specjalnej ko., isji, subordynowa- 
uej Ministerstwa Skarbu, o ile ono według prze
pisu zakreślonego w §. 9. nie jeBt czynnością 
ininiBtra Skarbu.

Bliższe przepisy dotyczące składu, siedziby, 
zakresu działania i atrybucyj komisji, wydane 
będą drogą królewskiego rozporządzenia.

Osobowe i rzeczowe wydatki administracji
należy pokrywać z funduszu wymienionego w §. 1.

W> aatk, te należy umieszczać od 1. kwietnia 
1887 r. według urządzeń poczynionych w myś! 
król wskiego dekretu w etacie państwa.

Co niniejszem stwierdzamy własnoręcznym 
naszym podpisem i przełożeniem królewskiej pie
częci.

Dan w Berlinie 26. kwietnia 1866 r.
(L . S .) Wilhelm,

Bismarck, PuttJ m er, Frteuberg,
Boetticher.

W zastępstwie Lueiusa, Scholz.

R a d a  p a ń stw a .
dr.Wiedeń 11. maja. (Z  Izby posłów). Ke 

K o p y c i ń s k i  składa ślubowanie poselskie.
Sąd obwodowy w Taborze prosi o dozwole

nie na ściganie dep. Engla, zostającego pod za
rzutem obrazy honoru. Sprawę tę przekazano 
komisji dla nietykalności posłów.

P. R i c h t e r  i tow. wnoszą o zmianę po
datku konsumcyjnego, nałożonego na wino, ow 
i moszcz.
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Przy uzupełniającym wyborze został wybrany 
do komisji kolejowej dep. dr. R o s e n s t o c k ,  
zaś do komisji cłowej weszL : B e n o e, C h a 
mi e c ,  c h o r ,  Menger. Siegmuud, Fischer, 
Mauthner, Ed. Suess, Pabstmaun, Bromowsky, nr. 
Zierotin i Szukije.

Ustawę w sprawie wybudowania kilku gma 
chów pocztowych i telegraficznych, przyjęto w 
trzeciem czytaniu

W toku pierwszego czytania przedłużeń 
ugodowych domagał się p. dr. R i e g e r  prze- 
Kazania przedłożenia o związku cłowo-handlowym 
z W ęgrami osobnej komisji z 45 członków, ma
jących się wybrać z całej Izby, której mają być 
również powierzone innne projekiy ugodowe.

Po przyjęciu tego wniosku, uchwaliła Izba 
ustawę do'Vp7.ij a dzisl ni.-< i kwestjonowania 
orzeczeń wł d-. wojskowy h, w adm inistracyjnej 
dredze zap <ił\eh.

W koń' o przystąpiła Izba do dyskusji nad 
ustaw i względem opustów podatkowych na wy
padek klęsk elementarnych.

P . Z a l l i n g i  r wita ten projekt radośnie 
ze względu na przykre położenie rolnictwa, które 
potrzeouje konieczni"} pomocy Mówca zastizega 
sobie jednak postawienie niektórych poprawek w 
dyskusji szczegółowej.

P. C h a m i e c  przypomina, że dawniej już 
poruszono sprawę obniżenia podatku gruntowe
go, aby go sprowadzić do odpowiedniego sto- 
sunku z innemi podatkami i postarać się o po
krycie wynikłego *tąa ubytku w dochodach pań
stwa przez podwyższenie podatków konsumcyj- 
n jch . Wówczas nie uwzględniono tego żądania, 
gdyż spodziewano się, że renta gruntowa wzra ■ 
stać i na wysok m stopniu utrzymywać się bę
dzie. Ale oczekiwania te zawiodły, przeciwnie 
naw et wystąpiły różno zmiany w stosunkach o- 
brotu i różne okoliczności, które są zdolne rentę 
gruntową znacznie obniżyć. Ponieważ zmiana 
tych stosunków na lepsze obecnie nie jest pra
wdopodobną, dlatego żąda mówca, aDy przynaj
mniej przy wybieraniu podatkn gruntowego tam, 
gdzie zkody elementarne umniejszyły przychód, 
z wielką względnością postępowano. — Mówca 
uznaje z» dobre poprawki, jakie komisja już po
robiła w przedłożcn.l rządowem, jednakże mnie
ma, ie  w wielu punktach należałoby jeszcze iść 
dalej i ściślej sformułować zamierzone ulgi, cze
go też dowodzi przy kilku ustępach projektu do 
prawa. Skoro n p. niedostatek ęNothlage) uzna 
się tu za konieczny warunek, to wielki właści
ciel nigdy nie będzie mógł z ulgi prawa korzy
stać, gdyż przyznając się do niedostatku, nara
ziłby swój i reayt. Dlatego będzie mówca głoso
wał za przejściem do rozpraw szczegółowych, 
zastrzegając sobie dać wyraz swym wywodom 
przez proponowanie poprawk’. (Brawo! po pra
wicy).

Po przemówieniu P o l a k a  i radcy dwom 
M e y e r a ,  odroczono dalsze obrady nad tym 
przedmiotem do czwartkowego posiedzenia, na 
którem nastąpi także wybór komisji z 45 człon
ków dla przedłużeń ugodowych.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  obradowała d. 10. 
b„ ra nad przedłożeniem, upoważniającem Mini
sterstwo do zawarcia z Rządem węgierskim u- 
gody o wzajemną ochronę prawo autorów i ich 
następców prawnych. Sprawozdawca p. Z a- 
w a d z k i  polecił przejść do obrad szczegółowych 
nad przedłożeniem, zwłaszcza, że nie posiada ono 
najzupełniej, uznanej przez prawo międzyna rodo
we zasady wzajemności. Sprawozdawca wniósł 
nadto rezolucję, wzywającą Rząd do reformy 
istniejących postanowień, dotyczących prrtw au
torskich, odpowieduio do wymagań czasu. i’o 
krótkiej dyskusji przyjęto przedłożenie wraz z 
rezolucją.

Rozstawienie wojsk na grecko- 
tureckiej granicy.

1) G r e c j a  zg rom adziła  nad tu rec k ą  granic^-: 
36 bataljonów , 9 szw adronów  i 17 b a te ry j, w o- 
gólnej liczbie 45.700 ludzi. Pod A t e n a m i  sto ją  
w rez e rw ie : 6 Dataljonów, 3 szw adrony, 6 b a te 
ry j ; w reszcie w Peloponezie 7 bataljonów , 3 szw a
drony.

2) T  u r  c j  a  ze swej strony  u s ta w iła  nad  g re 
cką g ra n ic ą : 124 b a iJ ju n ó w , 25 szw adronów  137 
ba te ry j —  ogółem 120.000 ludzi. D alsze  trz y  dy
wizje (po 16 bataljonów , 4  szw adrony i 3 ba terje ) 
r e z e r w y  m aszerują od g ran icy  rnm elijsk ie j ku 
greck iej.

D yslokacja  w ojsk p rze d staw ia  się obecnio w 
ten  sposób:

1) W  G r e c j i  na g ra n ic y . 1 dyw izja  (12 
bataljonów  i 3 baterje) pod A r t ą  (1 we sk rzy 
d ło ); 1 dyw izja (11 bataljonów , 3 szw adrony i 3 
baterje) pod T r i k k a l ą  (cen trum ); 1 dyw izja (13 
bataljonów , 6 szw adronów  i 11 batery j) ped L a -  
r i s s ą  (praw e skrzydło).

2) W  T u r c j i  s to ją  nad g ran icą , zwrócone 
irom-em przeciw  powyższym dyw izjom : 2 dyw izje
(po 16 bataljonów , 4 szw. i 8 bat.) na południe od 
J a n i n y  (prawe sk rzyd ło ); 5 dyw izyj (w sile po
przednim  równej) w centrum , a  m ianow icie 1 dy
w iz ja  pod G r e v y a n ą  (w dolinie Y enetiku , rze k i 
w padającej io  V istrissy  zw anej tak że  K a ra s s u ) ; 
1 dyw izja w miejscu, gdzie V is tr is s a  sk ręca  się 
ostrym  lukiem  z południa na północny w schód ; 3 
dyw izje w dolinie S a r a n t o p o r o s  vna zachód od 
O lim pa); 1 dyw izja pod K a t e r i n ą  (lewe sk rzy 
dło); 1 dyw izja w  rezerw ie pod Saloniką.

Owóż przyjrzawszy i ię temu uszykowaniu 
wojsk •bustronnych dokładnie, widzimy, że naprze
ciw 3 dywizjom greckim, stoi 9 tureckich, po
nadto jeszcze liczebnie silniejszych. Obie dywizje 
greckie pod T rikkalą  i L arissą  mogą być w ciągu 
kilku dni przez 5 dywizyj tureckich zaatakowane, 
oprócz tego zaś szósta ich dywizja zdoła pospie
szyć z pomocą po m arszu dwudniowym, a siódma 
po pięciodniowym. Rzecz prosta, że przypuszczenie 
powyższe zawisło przedewszystkiem  ca okoliczno
ści, czy i o ile oficjalne raporta  tureckie zgadzają 
się z faktycznym stanem rzeczy.

Pomoc dla pogorzelców.
S t r y j  12. m aja. W  dniu dzisiejszym  p rzyby ł 

z K rak o w a dyrek tor T o w a rz y s tw a , w zajem nych u- 
bezpieczef., p. Zenon Słonecki, i rozpoczęła się 
w y p ła ta  zalikw idow anego w ynagrodzenia szkód o- 
gniow ych. ‘W ynik likw idac ji je s t  w ogóle zadow a
la jąc y  i  możemy zapew nić, że wszyscy ubezpie
czeni, z w yjątk iem  bardzo m ałej liczby m alkonten
tów , —  bez k tó rych  n igdy obejść się nie może 
nie będą mieli i nie m ają  najm niejszego  powodu 
do jak ichko lw iek  zazaleń . P rzekonałem  się, że n a
w et ci, k tó rzy  w T ow arzystw ach  zagran icznych  
byli ubezpieczeni i w pierw szej chw ili, o trzym aw 

szy je s ic ze  przed  św iętam i w ielkanocem i w ypłatę, 
spoglądali tryum fująco na tow arzyszy  niedoli, K t ó 
rzy  nieco d łużej na pieniądze czekać m usieli, — 
obecnie w y raża ją  się bardzo pochlebnie o naszem 
T ow arzystw ie krajow era, w iciu zaś z nich nosi 
się z zam iarem  przystąp ien ia do tego. T ow arzy
stw a. J a k o  rzeczoznaw ca p rzy  oszacowaniu szkód 
dwóch ap tek  bUuejszych fungow ał p. J u lja n  Zgór- 
ski, d y rek to r  Tow. spoży wczego we Lwowie, k tóry  
będąc z zawodu farm aceutą, wy w iązał się ze swego 
zad an ia  nad e r sumiennie.

D o pomocy kom isarzow i rządowem u dodany 
jest ja k o  u rzędn ik  konceptowy p. B ielaw ski, k tóry  
d zisia j ze S tarostw a w Skalacie do S try ja  p rzy 
był i za raz  objął urzędow anie. Ja k o  organ te 
chniczny fungnje dotąd sta rszy  inżyn ier p. H a- 
w ryszkiew icz, k tórego je d n ak  zastąp ić  ma w krótce 
inżyn ier p. Skw arczyuski, obecnie przy  N am iest
n ic tw ie we Lwowie zostający.

D zis ia j p rzy jecnal do S try ja  p. Salomon Bu- 
b e r ze Lwowa z bardzo zbawiennym  projektem  
urządzenia u nas tan ie j kuchni ludow ej. Zniósł on 
się w tym  w zględzie z miejscowym kom itetem  r a 
tunkowym, k tó ry  te ż , uznając zbaw ienność tego 
projektu , p rzy stąp ił za raz  do jego  u rzeczyw istn ie
nia. M ianowicie ncnw alił kom itet poDudować w ła
snym kosztem  potrzebny do tego celu b ara k  i k u 
chnię i za liczy ł nadto  na k a p ita ł zakładow y kw otę 
300 z łr. W dzięczni jesteśm y p. B uberow i za  tę  
mysi przez niego pornczoną, ja k o też  za  zajęcie 
się rekonstytuow aniem  kom itetu, k tórego zadaniem  
będzie, p ro jek t ten  ja k  najrych le j w czyn zam ie
nić. P ro te k to ra t nad tą  hum an ita rną in sty tu c ją  
p rzy ją ł z uznan ia  godną gotow ością p. s ta ro s ta  
M ichel; przew odniczącym  kom itetu  w ybrano pana 
d ra  F ruch tm ana, zastępcam i pp. H erza  E ttin g e ra  
i D aw ida H alperna, a skarbnik iem  pana Jó z efa  
A schera  Miinza. Mamy nadzieję, że najdale j za 
14 dni w ejdzie ta  In sty tu c ja  w życie.

Dowiaduję się, że zaw iązał się także komitet 
miejscowy do odbudowania synagogi, którego prze
wodniczącym ma być p. Izak  E ltinger, a zastępcą 
p. dr. Fruchtm an. Podobno jak  dotychczas zasta
nawiano się tylko nad tem, atoli nie powzięto jesz
cze stanowczej uchwały, czy mianowicie ma być 
kopuła nad synagogą na nowo odDUdowaną, jak  
przed pożarem istn iała, czy też należy tej rekon
strukcji zaniechać, do czego dążyć mają staro- 
wiercy.

** *
Z L i s k a  pisze nasz korespondent po.l dniem 

1 Igo  b m .; N ędza panująca między biednym i pogo
rze lcam i tu te jsz y m i, przechodzi w szelkie w yobra
żenie i w zm aga się z dniem każdym . M ała część 
ty lko  schroniła się do okolicznych w si i m iaste
czek, re sz ta  zaś koczuje ciągle je sz c /e  pod golem 
niebem. Szczególnie daje się ncznw ać b rak  odpo
w iedniej odzieży, nadsyłane bowiem zapasy nieod 
pow iadają w w iększej części celowi.

D a tk i płyną dotychczas b a r d z o  s k ą p o ,  
a  na dowód w ystarczy  powiedzieć, że dosięg ły  do
piero kw oty 11.000 z łr.

Śnieg k tó ry  p ada ł p iz ez  k ilk a  dni osta tn ich , 
dał się porządnie we znaki biedakom, zniszczył im 
bowibm do bzezętn u ratow ane sp rzę ty  i w ik tuały . 
H andel, k tó ry  spoczyw ał przew ażn ie  w rękach  ży
dow skich, upadł zupełnie.

O calenie nowego R ynku zaw dzięczyć należy 
naczelnikow i Sądu p. .Tamińskiemu i poborcy po
datkowem u p. B ie lsk iem u , oni bowiem k a ja l i  ro- 
zeDrać dach domu koło budynku są lowego i w ten 
spusób p rze rw ali żywioł n iszczący. Szkoda, w edług 
dokładnego ohliczema,, wynosi p ó ł  m i l  jo  n a  g u l
denów. “

O negdaj opuścili nasze m iasto  likw idaforow ie 
T ow arzystw a asekuracyjnego  A zirn d a  pp. R . An- 
erb an er i Liiffel, zlikw idow aw szy w szystk ie szkody 
i w ypłaciw szy natychm iast należytości W „A zicn- 
dzie" było asekurow anych około 40 budynków. 
W ielkie s tra ty  poniosło tak że  Tow arzystw o k r a 
kow skie, k tórego  likw islatorow ie kończą jn ż  sw oją 
czynność. W  T ow arzystw ie asekuracyjnem  „S lav ia“ 
było nbezpieczonych ty lko  k ilk a  domów, to też  ma 
ono najm nie jszą s tra tę .

N ajw iększem  nieszczęściem  dla spalonego m ia
s ta  była nieobecność, w chw ili wybnehn pożaru n a 
czeln ika s traży  miejscowej p, M aksymowicza, kon- 
tro lo ra  p o d atkow ego , k tó ry  baw ił podówczas na 
urlop ie w Tarnow ie. S tra ż  bowiem pozbaw iona 
energicznego kierow nictw a, nie zdołała z lokalizo 
wać ognia.

Jeszcze  ra z  zw racam y się do publiczności, 
aby nie zapom niała o nieszczęśliw ych pogorzelcach 
m iasta  L isk a , których przecie ta k i sam srogi los 
dotknął, jah  mieszkańców S try ja .

*
# *  *

W  in teresie  naszycii czytelników  zw racam y się
do in sty tucy j i kom itetów , zbierających sk ładk i ua 
rzecz pogorzelców  S try ja  i L isk a , następnie zaś 
żądających publikow ania długich w ykazów nazw isk  
dawców we w szystk ich  dziennikach krajow ych — 
aby k ażd a  z nich w ybrała sobie inny dziennik 
krajow y i w jego  łam ach zam ieszczała  ■ swoje wy
kazy : więc np. P iezy d ju m  ck. N am iestn ictw a ty l
ko w Gazecie L w o w sk ie j, P re z y  Jjnm  M agistra tu  
lwowskiego w jednem  v, pism miejscowych i t. p. 
W ten  bowiem sposób w łaściw y cel tak iego  o g ła 
szan ia  osiągnięty  będzie w zupełności, czytelnicy 
zaś pism codziennych zyskają  na tem nież w o d n ie , 
o trzym ując zam iast szpaltow ych często spisów n a 
zw isk, bardziej in te resu jące  <rfa-siebie wiadomości,
czy to k ron ikarsk ie  czy polityczne.

* *
B ar. Uzedik, prez. kolei państw ., zezw olił, 

by pod adresem  .k o m ite tu  k r w spieran iu  pogorzel
ców m iasta  L isk a " , do tran sp o rtu  nadane w ik tua ły  
i odzież na lin jach  kolei państw owych bezp ła tn ie  
jako  tow ar zw ykły aż do dalszego rozporządzenia 
przewożono. W iktuały  — o ile to w ogólności
możebne — dodaw ać się będzie i do pociągów
osobowych.

* **
Za pośrednictwem  M inisterstw a spraw  we- 

v. tętrznych, wpłynęła do P rezydjum  N am iestn ictw a 
wę Lw owie kw ota 50 złr., złożona na pogorzel
ców stry jsk ic t pj .tcz m argrab inę Teresę P a lla v i-  
c in i;  za pośrednictwem Prezydjum  N am iestn ictw a 
W P ra d z e  kw ota 1.000 z łr., ofiarow ana na ten  cel 
p rzez  .Radę sto licy  czeskiej.

k  k o n i k a .
Lw ów  dnia 13. maja.

Nekrologja. K s. M aciej B r y n d z a ,  kap łan  
zakonu 0 0 .  K arm elitów  na P iaskn , zm arł w K ra 
kowie dn ia 11. b. m., przeżyw szy la t 79, z k tó 
rych 48 w zakonie. —  Tom asz D e m b o w s k i ,  
obyw atel m iasta  K rakow a, urodź, w r .  1794, zm arł 
dn ia  11. b. m. — Edrannd O l l i e r ,  poeta i dzien
n ikarz  angielsk i, znany p rzy jac ie l Polaków , zm arł 
w Londynie. Ja k o  w spółpracow nik Ainsworth' s 
Magasiae, pisyw ał w kw estiach  dotyczących n a 

szych stosunków  i lite ra tu ry ,, W tejże epoce zn a j
dow ał się w korespondencji z Zygm untem  K rasiń 
skim. W  London RenieS  był spraw ozdaw cą z w oj
ny krymsKiej, podczas k tórej p rzebyw ał jako  re 
p o rte r  p rzy  sz tab ie angielskim . O sta tn ie  a rtyku ły  
jego drukow ały  się w dzienniku politycznym  Echo.

Kalendarz. P i ą t e k .  (14.): Bonifacego. D o
biesław a. ‘Wschód słońea o godz. 4. min. 29 
zachód o godz. 7. min. 25.

K a l e n d a i z y k  ł o w i e c k i .  W  m aju polo
wać wolno j e d y n i e  do połowy m iesiąca na c ie 1 
trzew ie.

Z życia towarzyskiego, w  niedzielę odbyły 
się zaręczyny p. Ignacego M a d e y s k i e g o ,  poru
cznika c. k. a r ty le r ji z panną M ichaliną G r  e g o- 
r o w i c z ó w n ą ,  córką ś. p. B enedykta G regorow i- 
cza, b. sek re tarza  gal. k3Ey oszczędności.

Polemikę wielce d raż liw ą i zarzu tów  ciężkich 
pełną podjął był K urjer Lw ow ski z początkiem  
b. m. z jednym z w łaścicieli ziem skich w powiecie 
żydaczow skim , p. M C zajkow skim , k tó ry  p rzy  
osta tn ich  w yborach pow iatow ych w ybrany został 
prezesem  tam te jsze j Rady. B iorąc mianowicie asum pt 
ze słynnego artyku łu  w N . fr. Presse, om aw iają
cego wrzekom e rozruchy chłopskie w zachodniej 
G alic ji i przypisującego w inę ich jakoby eksploato
w aniu ludu przez w iększych w łaścicieli w k ra ju  
naszym , pomówił Kurjer o tego rodzaju m an ipu la
cje niegodne wspom nianego p. Czajkowskiego. W  
odpowiedź na ten arty k u ł otrzym ało obecnie to p i
smo p ro test, podpisany p rzez  18 w ieśniaków  i ra  
dnych gminy Żyraw y, m ajętności p. Cz., w którym  
autorowi® odp iera ją  w szystkie za rzu ty , p rzez K u 
rjer p. Cz. poczynione.

(m ) Próba ogniowa in ży n iera  wiedeńskiego 
p. S c h a 11 i , odbyła się w czoraj o godzinie s/4 
ua 8. w ieczorem  na strze in icy  wojskowej (K ortu- 
mówce). J u ż  na godzinę przed  rozpoczęciem  w idow i
ska, zgrom adziły  się tłum y publiczności; m iędzy in 
nymi zauw ażyliśm y także obecność ks. T h u r  n- 
u. 'I' a  x i s , p rezyden ta  m iasta  p. D ą b r o w 
s k i e g o ,  w ielu oficerów sztabow ych, naczeln ika 
s tra ż y  ogniow ej m iejskiej p. P ra n n a  i k ilkunastu  
radnych. Rów nież płeć, piękna była bardzo lieznio 
re p re z e n to w a n ą , w szczególności zaś w idzieliśm y 
w iele pań z ary sto k rac ji. P ro d n k c ja  odbyła się 
w kotlin ie , otoczonej w zgórzam i, k tó re  za ję li „bez
p ła tn i"  w idzowie.

N a środku obszernego placu Uotawiouo w 2ch 
rzędach  sześć stosów drzew a sosnowego, k tóre ob
rzucono wióram i, a następnie oblano naftą . P rzed  
podpaleniem  stosu z jaw ił się pan S challa  w swem 
ogniotrw alem  u b ra n iu , podobnem zupełnie do ko
stium u, używanego, p rzez nurków . S kłada się on 
z dwóch części. Je d n a  praw dopodobnie z g u ta 
perk i, p rzy lega szczelnie do ciała , d ruga w ierzch
n ia je s t  dziurkow ana- Głowa pokry ta  je s t tą  Jsamą 
m a te r ją , a o tw ór na tw arz  zam yka się k lapą ż e 
lazną , opatrzoną w dwa otw ory. Z ty łu  do uDra- 
n ia  przymocowany je s t  wąż, p rzez k tó ry  dochodzi 
między owe ub ran ia  za pomocą sikaw ki i zw ykłego 
miecha woda i pow ietrze.

W  chwili gdy pan S challa wchodzi w ogień, 
zaczynają  funkcjonow ać miech i s ik a w k a , woda 
w ydobywając się przez dziurkow ate w ierzchnie 
nbran ie niedopuszoża ognia , pompowane zaś po
w ietrze  um ożliw ia wolny oddech, W  ten  sposób 
można ty lko  w ytłóm aczyć, że p. S, nie używ a żad 
nych przyrządów  do osłonięcia oczu, pow ietrze bo
wiem ciągle nap ły w ające , usuw a d /m , k tó ry  w 
przeciw nym  raz ie  bjłŁy dlań zabójczym . N a dany 
znak puszczono T y _ jn y ^ silra w k i, a  gdy ubran ie  
dosta teczn ie wody nabrało , zapalono stosy. W  je 
dnej chw ili buchnęły p łom ien ie , i ogień b y ł ta k  
silny , że publiczność o taczająca  stos, m usiała się 
cofnąć o k ilk ad z ies ią t kroków . P an  S challa wśród 
g izm iąoyeh oklasków  wszedł w to  istne  morze 
płom ieni i p rzechadzał się w tem p iek le  około 8 
m inut.

N astępnie rozrzuc ił dwa stosy, s ia d a ł na p a 
lących się polanach, w końcu zaś z pomocą małej 
sikaw ki prow adzącej od głównej rury , zgasił 3 stosy. 
P a n  S ęhalkj w chodził trz y  razy  w ogień i k aż 
dym razem  baw ił po ośm minut,. W yszedłszy ztam - 
tąd , szedł między publiczność i daw ał się dotyk,,ć. 
celem przekonania , że ubran i o nie ucierpiało  nic 
od ognia, a naw et nie było rozgrzane,. P rodukcja  
odbyła się przy udziale  ochotniczej s tra ż y  ognio
wej, k tó ra  w ystąp iła  w kom plecie.

W ynalazek  p. Schalli nie może mieć w p ra k 
tyce w ielkiegu zastosow ania, szczególnie p rzy  po
ża rach  budynków piątrow ych, a służyć chyba może 
p rzy  ognin piwnicznym . W  każdym  jed n ak  raz ie  
je s t on rzeczyw iście o ryg inalny i zasługuje na 
uwagę.

Bismark rycerzem Chrystusa. O rder C hry
stusa, ja k i, ja k  wiadomo, o trzym ał od papieża 
książę B ism arck, je s t  najw yższy pomiędzy orde
ram i, p ierw sze on zajm uje też miejsce. Ma tylko 
jedną  klasę i ci, co go o trzym ają , w dokumencie 
nadawczym  m ianow ani są rycerzam i zastępu C hry
stusowego,

Profanacja religji. C zytam y w R efo rm ie :
Pioaliśm y ju ż  ia z  o osławionych „B ile tach  do r a 
ju " , rozspi zedawanych pom iędzy w iernych. Obec
nie mamy znowu przed sobą analogiczne „B ilety 
na podróż do n ieba", k tó re  rozsprzedaw ano w ko
ściele ua Skałce, z początku po 4 ct. — a gdy 
odbyt w zrasta ł, po 10 ct. Rozchodzi się to  mię
dzy indem w tysiącach egzem plarzy, a  i z mło
dzieży szkolnej bardzo w ielu zaopatrzy ło  się w te 
„B ile ty". Oto ich tie ść  dosłow na:

Bilety na pod,;óż do nieba.
O djazd : o cażdej godzinie.
Przybycie : gdy Bóg zechce.

I. k la sa  (pociąg posp ieszny ): hliewinność i mę
czeństwo, lub wykonywanie rad  ew angielicz- 
nycb ubóstw a, czystości i posłuszeiistw a.

I I .  k lasa  (poć,ląg osobow y): P oku ta , ząutanio  do 
B oga i dobre uczynki, t j .  m odlitwa, posty i 
ja łm użna

I I I .  k ie sa  (pociąg zw y c za jn y ): W ykonyw anie p rzy 
kazań  Bożych i K ościoła i w ypełnianie obo
w iązków  swego stanu.

IV . (bardzo rzadko) • N aw rócenie sie na łożu 
śm ierci.

(S tro ra  odw rotna.)
U w agi *■

1, P ociąg i nie w racają-
2, Pociągów  przyjem nościowych nie ma.
3, Małe dzieci, niedoszłe do rozsądku, nic nie 

płacą, je ś li się  '•ylko zna jdn ją  na łonie K ościoła 
kato lickiego.

4 U prasza się podróżnych, żoby tylko dobre 
uczynki zab ie ra li ze sobą. W  przeciwnym  raz ie  mogli- 
oy się spe źnić na pociąg, albo się n arazić  na n ie
przyjem ny p o b /t na p rzedosta tn ie j s tac ji (czyśca), 
gdzie w szystk ie inne pakuuki pozosta ją .

5. N a całej drodze i na każdej s ta c ji p rzy j
muje się podróżnych.

6. K ażdy  b ile t powinien być zaopatrzony  
w znak  łask i Boskiej uśw ięcającej.

7. Podróżni, podczas ja z d y  z niższych klas 
mogą przechodzić do w yższych; przechodzenie

z wyższych do niższych dla n iebezpieczeństw a je s t 
zakazanem .

Dar. C esarz udzie lił z pry w atnej swej szkatu ły  
gm inie H odw isznia, w powiecie rudeckim , na w e
w nętrzne urządzenie c e rk w i, zapomogi w kwocie 
100 złr. w^,.

Wiadomości dyecezjalne. (D yecezja lwowska). 
K s. J .  P isko rsk i o trzym ał kan. in sty tuc ję  na prob. 
w P rusach.

Ze Lw ow a oprócz b ra ta  Podgórnego z zakonu 
0 0 .  K arm elitów , o czera poprzednio donosiliśm y, 
w yjechał d. 1. bm. taKże b ia t  .lan  Chrz. Eugenj. 
Lnczycki z K lasztoru krakow skiego, jak o  pielgrzym  
do Ziemi św.

(D yecezja tarnow ska), In tro n izac ja  ks. biskupa 
naznaczoną zo s ta ła  na d /ie ń  23. m aja.

K siądz J a n  Biela, proboszcz w Czarnym  P o
toku , zrezygnow ał z tegoż p ro b o stw a , którego 
adm inistratorem  został k siądz S t. J a g la r z ,  m iej
scowy w ikary.

K siądz A lojzy G nńk iew icz , k tó ry  m iał za 
m iar w stąp ien ia do zakonu 0 0 .  Reform atów, zm ie
niw szy swój zam iar, został przeznaczony na wik. 

i do R yglic.
(D yecezja k rakow ska). K siądz H enryk  S krzyń

ski, szam belau J .  Ś w ., kanonik  honorowy p rz e 
myski, proboszcz w U strobnej (dyecezji przem ysk.), 
in s ty t. kanonicznie na W ieliczkę.

Z am ianow any : ksiądz Ignacy  Polkow ski, wi- 
ce-kustosz kościoła k a ted ry  krakow skiej i no- 
ta rju sz  kap itu ły  kato lick ie j k rakow skiej, radcą ho
norowym k u rji biskupiej, o raz o trzym ał usum  Ho- 
chctii M anlol.

P rzen iesien i ks. A ntoni Chm ielowski z B e
stw iny  do Ozniicń, a ks. J a n  Św iętuicki z Czańca 
do B estw iny.

Dręczenie zwierząt. Publiczne zgorszenie y y  
w ołał o n eg la j parobek W ładysław  Szum ański, po
zostający w służbie u rzeźniłca E dw arda  Hodoro 
w icza, m ieszkającego na B ajkach  1. 4. N a małym 
wozie w iózł on kilkanaście cieląt, skrępow anych 
sznurem  w ten sposób, że z c ia ła  biednych zw ie
rz ą t  k rew  try sk a ła . Gdy in terw encja  przechodniów  
nie sku tkow ała  wcale, a przeciw nie jeszcze paro 
bek częstow ał icli obelżywem i w yrazam i, zaw e
zwano in terw encji organów  policyjnych, k tóre p a 
robka i jego  służbodaw cę do odpowiedzialności 
pociągnęły.

Przez okno dosta ł się tem i dniam i n ieznany 
spraw ca do m ieszkan ia w łaścic iela  p iekarn i pana 
K aiba przy  ul. Z am arstynow skiej 1. 27. Z łodziej 
w ybił szybę, następnie odsunął ryg le i w ten spo
sób w laz ł do pokoju, zkąd  po rozbiciu  szafy i 
komody zab ra ł suknie i bieliznę.

(T .)  KrakuW 11. m aja. (P om nik M ickiew i
cza. — Z  dzienników krakowskich. —  śn ieg .) 
S praw a pom nika M ickiew icza nie schodzi z po
rządku  dziennego. P rzed  k i l K U  dniam i nkazała  
się w K rakow ie broszura, zaw iera jąca  uw agi nad 
m odelam i wykonaneim  podług pomysłu M a t e j k i ,  
a zasługu jąca  na p rzo jrzon ie  dlatego, że au to r 
je j. p H ubert K r a s i ń s k i ,  zasiada  w kom ite
cie M ickiewiczowskim . Je ż e li n ie ra z  domyślaliśmy 
się, że k ry ty k a , ja k ie j dzienn ik i polskie nie szczę
dziły  kom itetow i, m ogła w praw ić panów kom ite
tow ych w zły humor, r.o b roszura p. K rasińsk iego  
u tw ie rdza nas ty lko  w tem  przekonaniu . R zecz 
ta k a  mogła pow stać jedynie pod wpływem najw yż
szego rozdrażn ien ia . A utor, będąc gorącym  zwo
lennikiem  pomysłu M atejk i, w alczy z zapałem  w 
jego obronie i n ie oszczędza przeciw ników . P o j
mujemy, iż  ktoś zachwycony szkicem  M atejk i nie 
może dostrzedz w nim najm niejszej wady ; pojm u
jem y, iż  zachw yt r.en może go robić, drażliw ym  na 
najoględniejsze głosy z przeciw nego obozu. Mimo 
to w ydaje nam się w wysokim stopniu niestosow- 
nem, jeże li jeden ezfonek kom itetu  w ystępuje p rze
ciw  innym z podejrzeniam i uw taeząjącem i ich dó
br fj sław ie. P an  K rasiń sk i posuwa się ta k  daleko, 
iż nawet, temu z członków kom itetu, którem u 
powierzono dozór nad modelami gipsowemi, za rzu 
ca wprost, osobistą niechęć do M atejki, a  zarazem  
daje do zrozum ienia (sir. 13.). że parnym mode
lom grozi z tego powodu jak ieś niebezpieczeństw o. 
Je że li członkowie kom itetu  nie w ahają się walczyć 
ze sobą Lakierni insynuacjam i, nie m ają chyba p ra 
wa gn iew u: sio na zbyt surową k ry tykę osób po
stronnych. Panu K rasińskiem u trzeb a  bądź co bądź 
przyznać, że nie żałow ał a tram entu . P iln y  czy
te ln ik  znajdzie w jego b roszurze oprócz licznych 
uw ag lingw istycznych, oprócz kilku ploteczek 
z epoki drugiego konkursu, także  w zm iankę o 
w zioście p. S., k tóry  w ystępow ał jak o  Podbip ięta  
w żywych obrazach, a naw et tro sk liw ie  zebrane 
nazw y pojedynczych części żydowskiego kostjum u. 
J i  dnem słowem je s t to  obfity zapas arcycieknw ych 
i pożytecznych wiadomości. Z estaw ienie ogłoszo
nych dotychczas uw ag o modelach pp. R  y g i e r  u 
i G a d o m s k i e g o  miałoby pew ną w artość, gdy
by au to r n  e był poprzestał na przytoczeniu  jedy- 
>:ie zdań najjask raw szych , czem sobie niezm iernie 
polemikę u ła tw ił.

Zanotować wypada, że K ur. W arsz., zdając 
spraw ę z broszury p. K rasińskiego, w ychw ala je j 
bezstronność, a un ikanie osobistych zaczepek uw a
ża za ‘główną jej za le tą . Ju ż  to  dziennikom  w ar
szaw skim  można powinszować dokładnych infor- 
macyj o tem, co się dzieje w K rakow ie !

W ybory do R ady państw a, a następnie głosy 
dzienników o powodach rozruchów  między ludem 
w ywołały w tu te jszym  organie konserw atyw nym  
rozdrażn ien ie, p rzyb iera jące częstokroć miarę. 
D ziennik  ten wymyślił sobie od jak iegoś czasu 
nowy sposób polem izowania. W yław ia on sk rzętn ie 
a rty k u ły  n ieprzy jaznych  nam pism niem ieckich i 
rosyjskich, a skoro ty lko może dopatrzeć się choć
by tylko dalekiej analog ji między którym ś z tych 
artykułów , a zdaniem  w yczytanem  w D zienniku  
Polskim  lub R eform ie , obw ieszcza natychm iast
św iatu , że są w Polsce dzienniki, k tó re  nie w a
hają  się iść ręk a  w rękę z w rogam i narodu . D zi
w na to  jed n ak  rzecz, ja k  się gusta  naszych kon- 
se rw a ty s t' w w cfogu osta tn ieh  dw udziestu la t  
zm ieniły. P rzed  ukazaniem  się „Teki S tańczyka" 
jedno z wychodzących podówczas pism wpadło na 
niefortunny pomysł jiągłego porów nyw ania Czasu 
z Ih iićw n-kion  f i  arsz. i K orda. A llg . Ztg.
A uto r „Teki" wyśm iewa togo rodza ju  tak tykę, 
sw ierdząc, iż tak ie  konceptu iuż wówczas zaba
wić, nikogo nie mo , i ' v .  P okazuje się jednak , iż 
to, co ju ż  przed dw udziestu la ty  uchodziło za 
koncept p rzes ta rza ły , w ydaje się dziś młodszemu 
pokole in kon erw atystów  ć.zemś niesłychanie do
wcipu em.

Śniegi, k tó re  spadły w .ołowie przeszłego 
tygodnia, dały się uczuć dotkliw ie mieszkańcom 
górskich  okolic W  M yślenickiem i W adow ickiem  
jeszcze w sobotę po południu pokryw ał śn irg  da
chy budynków. W  okolicach tych roboty w poln 
bardzo się spóźniły. D otychczas wysadzono tam  
zaledw ie c z w artą  część ziem niaków , a sadzenie
buraków  jeszcze się nie rozpoczęło. Gospodarze
tro szczą się o paszę dla bydła, gdyż zapasy z i

mowe w krótce się w yczerpią, a  0 zielonej paM y 
n ieprędko będzie można pomyśleć. Pod samym

w[nełaW6m W6getaCja znaczi,id sie więcej ro z -

Kańczuga 11. m aja. W yczytaw szy w Rolniku 
z dn ia bgz m aja w artyku le  „P race  około popra
wy stosunków  ziem iańskich" — *vyliczającym T o
w arzystw a ochrony ziem skiej w łasn o śc i, między 
innem i ta k i u s tę p ; „Jedno  z nich przem ysko-jaro
sław skie p rze trw aw szy  n a  p a p i e r z e  coś około 
trze ch  la t, rozw iązało  się, nic nie zrobiw szy. Czy 
nie mogło nic zdz ia łać , czy nie um ia ło?" — po
czuwam się do obowiązku, jako jeden  z członków 
w ydzia łu  T ow arzystw a ObywatelsKiej O pieki J a 
rosław skiej , sprostow ania fak tn . O woź T ow arzy- 
rzystw o  rzeczone, pogrzebane p rzez au to ra  wspo
m nianego a r ty k u łu , Bogu dzięki żyje i ro zszerza  
się ustaw iczn ie a  czy możemy co zdz ia łać  —  lub 
czy nie umiemy bardzo ła tw o  przekonać się 
można z bilansów , k tó re  co roku ogłaszam y. Gdy ty  
zaś au to r te j nekrologji zechcia ł ro zpa trzyć  się w 
naszych czynnościach, w yrządziłoy  nam bezw arun
kowo w ielką przysługę, bo w przyszłości, mam n a 
dzieję, zm ieniłby swoje zap a tiy w an ia . Robimy, ja k  
umiemy i możemy, a  n a  k ljen tach  n ieste ty  i ianl 
nie brak.

Wiedeń 10go m aja. L iczne sk a rg i na ciągłe 
zm iany przyborów  szkolnych w szkołach ludowych 
spowod iwa ło M inisterstw o ośw iaty  do w ydania do 
w ładz szkolnych rozporządzenia, w którem  w zyw a 
je  do zbadania sk a ig  owych i w ydania odnośnych 
postanow ień. W  szkołach te j samej k a teg o rji a  
przynajm niej tego samego okręgn, m ają być uży
w ane ile możności jednak ie  przybory  szkolne, k tó 
rych w zory m ają znajdow ać się w szkole d la  uży
tk u  rodziców  i kupców.

W iedeń 11. m aja. Znowu rozbójnicze m order- 
btwo notuje dziś tu te jsz a  k ron ika brukowa. Ofiarą 
zbroduiczego zam achu p ad ła  zam ożua w łaścic ie lka  
kam ienicy przy  Burggasse. M arja A nna  B a u e r ,  
wdowa w w ieku już  zgrzybiałym . M ieszkała sam a 
jedna, a zastraszona pow tarzającem i się w W ie
dniu napadam i rozbójniczemu, nie p rzypuszczała  
do siebie nikogo, opróe.z dochodzącej posługaczki, 
będącej je j b liską krew ną. D ziś rano znaleziono 
ją w pom ieszkaniu, na pół nieżyw ą z powodu ra n  
śm iertelnych na głow ie i ciele, oczyw iście zupełnie 
n ieprzytom ną i nu rza jącą  się w kałuży  k rw i w ła 
snej. O gnio trw ała kasa  była o tw arta  właściwym 
kluczem . Ile  zb rodn iarz  z a b ra ł gotów ki, dotych
czas niewiadomo. S tw ierdzono natom iast, że pozo
s taw ił kw otę około 200 z łr. i w szystk ie e fek ta  
w artościow e, mianowicie książeczki Kasy o szczęd 
ności, czeki ba nkowe i zapisy  dłużne na ogólną 
snmę 85.000 złr. P odejrzen ie  policji zw róciło  się 
w pierw szej lin ji przeciw  rzeczonej posługaczce, 
k tó rą  n iezw łocznie uw ięziono; są bowiem pcszlak i, 
że jeże li nie by ła bezpośrednią spraw czynią zbro
dni, to co najm niej d z ia ła ła  komu innemu na 
rękę.

Petersburg P rzed  paru  dniam i rozpoczął się 
w P e te rsb u rg a  proces księcia  Oboleńskiego, panów 
Suzdalcew a i S zen ian o w a, byłych dyrektorów  i 
urzędników  K rensztack iego  B a n k u , o okradzenie 
tegoż B anku na bardzo znaczne sumy. Świadków 
wezwano l i 6.

Berno 10. m aja. P róby  telefoniczne pom iędzy 
Bernem  a W iedniem , dały dość zadow alający re 
zu lta t, tak , że porozum ienie pomiędzy obiema s ta 
cjam i je s t  możebne. Od trzech  dni odbyw ają się 
próby, k tó re  m ają na celu bezpośrednie porozum ie
nie się miedzy abonentam i telefonicznem i B e ru a  i 
W iedn ia . O dbyw ają się one równocześnie w obu- 
dwu tych m iastach w obec umyślnie do tego przez 
R z ą l  w yznaczonej komisji fachowej. W raz ie  po 
myślnego rez u lta tu  oddaną bedzie natychm iast ca la  
lin ja  do uży tku  publicznego.

Rzym 11. m aja. O sta tn i b iu letyn choleryczny 
podaje: Od 10. do 11. bm. w południe zachoro-
w al» w W e n e c j i  9 osób, a um arło 7 ; w B a r i  
zachorow ało 35, um arło 1 6 ;  w O s t u n i  zacho
row ały  3 osoby. W  B r i n d i s i  ponaw iają się 
początku j e  stosunki fa ta ln e . W  R z y m i e  samym 
nie po jaw ił sie w ciągu osta tn ich  24 godzin ani 
jeden wypadek.

JuL.leuszowi w ystaw a powszechna zapow ie
dzianą je s t no r«k 1887 w A delaidzie, sto licy  ku- 
lou ji ang ielsk iej, w południowej A n stra lji, gdzie 
osiedliła się kolonja angielska przed 50 la ty . P ro 
gram  rozesłany obejmuje mapę A n stra lji, p lan  wy
staw y, odezwę do w szystk ich  narodów  o współn- 
d z ia t , lis tę  prom otoiów  oraz pro tek to rów  i funk- 
cjonarjnszów  w ystaw y, regulam in  d la w ystaw ców  i 
normę zastosow ania p rzestrzen i.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. D ziś we czw artek  po 

ra z  trzec i „Noc w W enecji" opera kom iczna w 3 
ak tach  J a n a  S traussa .

Na dochód p. M arcelego Zboińskiego p rze d 
staw ioną zostanii po raz  pierw szy w p ią tek  dn ia 
14. bm. 3 -ak tow a kom edja P aw ła  F e r ie rre  i H. 
Bocage p. t. „D okto rka" („L a D octoresse"). K o
medja ta , p rzedstaw iona w październ iku  roku  ze 
szłego w te a trz e  Gymnase, w P aryżu , u zy sk a ła  
pewien rozgłos. Mamy prawo spodziewać się po 
p. Zboióski.n, że zrobił wybór odpowiedni n a  swe 
przedstaw ien ie benefisowe i w yrażam y nadzieję, że 
w p ią tek  sa la  te a tra ln a  w ypełni się po brzeg i 
zw olennikam i ta le n tu  zasłużonego arty sty .

* „B rac ia  L erche", najnow szy u tw ór d ram a
tyczny  A snyka, cieszący się ta k  w ielkiem  powo
dzeniem na scenie k rakow sk ie j, ukaże się praw do
podobnie w przyszły  p ią tek  naszej publiczności. 
W  obec wielu zdań sprzecznych o scenicznej w a r
tości pracy  dra A snyka, przedstaw ienie takow ej 
na na»zej scenie obudzi zapew ne ogólne za in te re 
sowanie.

Międzynarodowa w ystaw a szkiców  i obrazów  
olejnych, połączona ze sprzedażą tychże na rzecz  
pogorzelców S try ja , będzie o tw artą  we "Wiedniu do
piero  w d. 22. bm., gdyż w ielu  artystów , szczególnie 
w ęgierskich, chcących uczestniczyć w tern p rzed 
sięw zięciu, prosiło  o odłożenie pierw otnego te r 
minu. Z głoszenia artystów  przybyw ają codzień z e 
wsząd w tak ie j ilości, że przew odniczący kom itetu  
wystawowego ju ż  te ra z  uznaje  konieczność użycia 
r a  ten  cel bez porów nania w iększej sa li, an iże li 
to  początkowo zam ierzonem  było. Z nadesłanych  
dotychczas przedm iotów , w ym ieniają dzienniki w ie
deńskie następu jące : ak w are la  M ortena-M iillera
(D usseldorf); szk ic D arn au ta  ; dw ie ak w a rrle  O t
tona R upperta  (Monachium); akw are la  F r. A is* ; 
mały obrazek H. O tta ;  obraz olejny R . A bram o
w icza (K rak ó w ); ak w are la  C ezara  dell’ A ąu a  (Mo
nachium ); obraz olejny R . B eres’a ;  ak w are la  K a
ro la  F ro sch la ; obraz olejny J .  ( łe y e ra , dw a por
tre ty  Toin. H r n c i r a ,  sz tych  W . J a s p e r a ;  akw a- 
rb la  Otok. W a lte ra ;  m alowidło T renkw ald .a ; 3 wie 
akw arele  Edm. K ren n a  (W iedeń).
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Z  i | | y  są d o w e j.
Wiedeń 9. maja.

(Z  Trybunału administracyjnego).
Przed c. k. Trybunałem administracyjnym w 

"Wiedniu odbędą się w bieżącym miesiącu pomiędzy 
innemi następujące publiczne rozprawy:

Dnia 14. maja pani Tekli Bełdowskiej prze
ciw gal Wydziałowi krajjwemu w sprawie ali
mentacji ;

Dnia 18. maja br. Stanisława Dunin Borkow
skiego i towarzyszy przeciw c. k. Ministerstwu 
Skarbu, w sprawie wymiaru należytości;

D nia 20. maja Marcina Pieli, Tomasza Bru- 
czeka i towarzyszy przeciw gal. Namiestnictwu 
w sprawie wyborów gminnych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S praw o zd an ie  tygodn iow e. Ostatnie zimna 

panujące zarówno w całej Europie środkowej, jak i w 
groźnej dla europejskiej produkcji zbożowej rywalce, 
Ameryce — musiały wywrzeć i wywarły istotnie wpływ, 
choćby tylbo przelotny na cenach naszych giełd zbożo
wych. Istnieje bowiem pod tym względem stosunek wręez 
odwrotny, a dodajmy także zupełnie zrozumiały. O ile 
lepsze są widoki nowych zbiorów, o tyle mniej pokupu 
mieć może stare ziarno, nagromadzone w spichrzach por
towych przez grosistów i spekulantów — i przeciwnie. 
Owóż przymrozki, które w ciągu ostatnich dni kilku po- 
warzyły młodą roślinność w winnicach i sadach zwłaszcza 
Węgier, a w Ameryce w niektórych stanach zepsuły 
dotkliwie zasiewy ozime — uprawniały w pierwszej chwili 
giełdowców zbożowych do optymistycznyah dla siebie 
wniosków i pozwoliły im osiągnąć częściową zniżkę cen 
twardego szczególnie zboża. Tiwało to jednak — jak dla 
nich — zbyt krótko, wkrótce bowiem otrzymały giełdy 
zewsząd raporta, których brzmienie o stanie zasiewów tak 
w Europie jak i Ameryce bez porównania lepiej wypadło. 
Obecnie starają się wmówić spekulanci, że jankolwick 
owe zimna zasiewów do szczętu nie zepsuły, to jednak 
odbiją się niechybnie na wydatności zboża, zarówno w 
słomie, jak ziarnie. Z tem wszystkiem jednak skonstato
wać można na podstawie równobrzmiących niemal donie
sień z państw rolnictwu oddanych, że przy dalszym noi- 
malnym przebiegu wiosny7 i lata, zbiory tegoroczne nie 
pozostaną w tyle za przerzłorocznemi. Specjalnie w na
szym kraju słyohac z niektóryeh okolic, wystawionych 
wiecej na prąd wiatrów północnych, że stosunkowo żyto 
najwięcej z wszystkich zasiewów skutkiem zimna ucier
piało. Za to pszenica wyszła wszędzie cało z opałów 
klimatycznych i rokuje piękne nadz:eje.

Przechodząc na grunt bardziej realny, mianowicie 
ceu zboża i ruchu ogólnego w tej gałęzi handlu, zazna- 
ezamy, że ostatni tydzień — prócz wspomnianej u wstę
pu, a więcej sztucznej, niżeli faktycznym stanem rzeczy 
spowodowanej zwyżki — zresztą nie wykazuje flukluacyj 
uwagi godnych. Knrseetlc wszystkich giełd tak kontynen
talnych, jak i angielskich, mają najczęściej stcronlypnwo 
zakończenie: usposobienie s t a ł e ,  s p o k o j n e ,  a spra
wozdania dzienników konstatują, że konsumują ziarna 

 ̂ ogranicza się głównie do potrzeb miejscowych. Podobnie 
I rzecz sie ma i u nas, z tą jedyną chyba różnicą, że 
[ właściciele większych młynów chętnie przyjmują oferty 

n o w e j  p s z e n i c y  i płacą za umówioną na sierpień do 
l połowy września po 7‘fiO; na dalsze tennina do końca 

października po 6T>0. N o w e  ż y t o  — jeśli wnosić wol
no z nielicznych transakeyj na p r z e d n ó w k u  — płacą 
na sierpień po 6 złr., wrzesień i październik po fi-JO do 

, 5'50. J a r z y n y  nie zmieniły cen wcale i o tyle tylko 
mąją pokup żywszy , o ile służą do pokrycia potrzeb lo- 

łJg in yc lł, O c h m i e l u  dotychczas głucho na targach na- 
j s z y c h  — chyba że ktoś przyciśnięty brakiem gotówki — 

pod pozorem sprzedaży skóry z niedźwiedzia w lesie 
jeszcze będącego, tyle a tyle cetnarów sprzedaje mało
miasteczkowemu handlarzowi — po cenach oczywiście 
iluzorycznych. S p i r y t u s  opadł nieco w cenie, nie
wątpliwie z tej przyczyny, że grosiśei mają do zbytku na
pełnione nim magazyny.

Ceny zl»o±a z dnia 12. maja. 1886 r.

Lwów Tarnopol Podwo-
toczyska Jarosław

óo- ti lO S- 9- -J7-85—8-75 8’—
 (i-30 5-8tl—0-25 5-50-/>-95 G-

Ó-50- 7-— 
6-50-7 — 
?•— 1(150

5 ’25—0'— 5'------5-80 G-—
5 90 fi-50 5-75—Pr— G-fiO
6 50 10 -  G — 10'— 7-— 
G--------7 '— ' —■------• -  7 - -

-9 -— 1 0 -------• -

.Pszenica 
Zyto G
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka
Konicz czer. GS’—45' —
Konicz. biała 3 fi"—50 
Konicz. szw. 35’—55"—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za .56 kilo ioeo Lwów, złr. 5’— do 10 

odbiotfcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 

23--50.Usposobienie spokojne, ceny w koniczynach 
nominalne.

- 9’40
-G.45
-7 '—

1 1 -

30’— 45 — 40- -4 5 ’— 40 
88'—45’—  •---- '

—45-—

— bez 

28’ do 

więcej

P rzeg lą d  polityczny.
Lwów 13. maja.

Wiener Ztg. ogłasza sankcję uchwalonej 
przez Sejm galicyjski ustawy o ubezpieczeniu 
budynków szkolnych.

Ciekawem jest doniesi°nie wiedeńskiego ko
respondenta Dziennika Poznańskiego, który wprost 
oświadcza, iż właśnie stronnictwo Czasu pierwsze 
rzuciło popłoch z powodu rzekomych rozruchów 
chłopskich i właściwie ono zaniepokoiło sfery 
rządzące i „kraj skompromitowało*. Oto co pisze 
wzmiankowany korespondent:

,,W interesie prawdy musimy zwrócić uwagę 
na to, że największe zaniepokojenie opinji publi
cznej wyszło tutaj z kół Czasowi bardzo bliskich. 
W łaśnie to posłowie z obozu t. z w. Stańczyków, 
skutkiem listów prywatnych, które nawet sprawy 
wcale gioźnie nie przedstawiały, udali się do br. 
Taaffego, zwrócili mu uwagę na grożące rzekomo 
rozruchy i wezwali gc do interwencji. Wyszły 
tedy ztąd natychmiast telegramy do głównej 
władzy krajowej z wezwaniem o informacje i z 
instrukcja, a p. Zaleski, namiestnik, dowiedziaw
szy się drogą na Wiedeń o rzekomych zaniepo- 
kojeniach, wysłał specjalnego komisarzu na miej
sce; od tego czasu zaczęły się pojawiać w dzien
nikach wiadomości niejednokrotnie przesadzone. 
Może być tedy — że i misja komisarza rządo
wego do zaniepokojenia, się przyczyniła. W całej 
tej sprawie widocznie wielkie oczy strachu, po 
cząwszy od pierwszych kroków w Wiedniu, wielką 
odegrały rolę i widziały więcej niż było rzeczy
wiście. Że prasa polska przy tej sposobności 
otwarcie wystąpiła, wskazując na niektóre niezu
pełnie załatwione kwestje, które mogłyby po
lepszyć stosunek, jaki istnieje pomiędzy panem a 
włościaninem w Galicji a dziś go pogarszają, to 
zdaniem naszem, tylko pochwalić można, a od 
taktyki podobnej i w przyszłości odstępować nie 
należy, nawet ryzykując to, iż pismacy wiedeńscy 
pod»bną otwartość wyzyskają pizeciwko społe
czeństwu polskiemu w ogóle a inteligencji polskiej 
w szczególe."

Na ostatniem posiedzeniu Klubu czeskiego 
skonstatowano z przykrością, że. wielu posłów wy
jeżdża za często do domów i uniemożliwia w 
ten sposób dostateczną reprezentację Czechów w 
poszczególnych komisjach. Na tera sa
mem posiedzeniu referował p. A d a m e k  o 
głównych postanowieniach ustawy o zabezpieczę 
i iu robotników.

Praska Politik dowiaduje się, 
o opustach podatkowych w razie 
tarnych jest bardzo zagrożony. Ze strony lewicy, 
Polaków i centrum zapowiedziane są poprawki, na 
które się Rząd żadną miarą zg idzić nie może. 
Sprawa tu nie ma jednak, jak zapewnia Politik , 
żadnego znaczenia politycznego.

Ten sam dziennik mówiąc o rzekomem za
jęciu przez Koło polskie autonomicznego stano
wiska w sprawie ustawy o ubezpieczeniu robo
tników v.yiaża nadzieję, że w sprawie tej złączą 
się Klub polski i czeski do wspólnego działania!

Narodni L isty  zapowiadają, że SluWc-ńcy 
będą głosowali za odnowieniem przywileju dla 
Banku austro-wegierskiego tylko pod warunkiem, 
ze na banknotach będzie umieszczony tekst także 
w j ę z y k u s ł o w e ń s k i m  i że Bank będzie 
przyjmował weskompt weksle Kas zaliczkowych.

Ze strony kompetentnej zapewniają, że blo
kada Grecji przeprowadzoną jes t w najściślejszej 
fermie. Operacjam. kieruje angielski admirał Ks. 
Edynburski, a jego centrum operacyjne znajduje 
się w Zatoce sudajskiej. Tam też dochodzą wszy
stkie doniesienia i ztamt.ąd wychodzą rozkazy. 
Ws/.y-tkie wody są jak najdokładniej strzeżony 
a komendanci mają rozkaz przytrzymania każde
go okrętu z flagą grecka, któryby chciał wypły
nąć na morze. Rozlew krwi ma być ile możności 
przy tem unikany.

Ncues W. Tagbl. donosi, że zgromadzenie 
robotników zwołane prz»d kilku dniami we W ie
dniu przez po łów  ł’ e r n o-f s t o r fe r a , An s -  
s e r e r a  i K r  o n a w e 11 e r a wy wołało w Klubie 
niemieckim wielkie rozgoryczenie. Pierwsi dwaj 
są członkami tego klubu. Owóż na ostatnim po
siedzeniu tegoż Kluba uderzono gwałtownie na 
obu za ich wspólnictwo z Kronaw* tterem. Wy
rzucano im. że jako członkowie Klubu nie powin
ni był. bez zezwolenia prezydjum zwoływać ta 
kiego zgromadzenia. Największy jednak zarzut 
czyniono im z tego, że pozwolili na zgromadze
niu napadać na k--. Bisraarka, i nie skarcili to
nu, w jakim się tam o kanclerzu wyrażano.

Zamiar Mim t»rstwa sprawiedliwości używa
nia więźniów do regulacyjnych robót rzecznych 
w Krainie i Karyntji, napotkał na tak silny opór 
Wydziałów krajowych tych prowincyj, że będzie 
zdaje się zupełnie zaniechanym.

że los ustawy 
szkód elernen-

Według doniesienia z Odesy do Neues W. 
Tagbl. wysłano ztamtąd do Sebastopola 150 ko
zaków i 120 tajnych ajentów policyjnych dla strze
żenia osoby carskiej podczas uroczystości spu
szczania na wody parowca wojennego „C'łsm a.“ 
Zaraz pierwszego dnia po przybyciu do Sebast >- 
pola wykryła tajna policja i skonfiskowała skład 
dynamitu. Według zapewnienia policji dynamit 
był zagranicznej prowenjencji.

Według zapewnienia Wien. A llg . Zeitung 
tłumaczą w Petersbuigu zachowanie się Francji 
w sprawie greckiej chęcią pozyskania sympatyj 
Rosji. Dowodem tego ma być, że francuski 
członek Komisji dunajowej, otrzymał instrukcję 
zupełnego pogodzenia się z rosyjskiemi propo
zycjami.

Nowoje Wrenna  występują z bardzo wojow
niczym artykuitera w sprawie wschodniej. Według 
rzeczonego organu M i l a n ,  B a t t e n b e r g ,  K a
r a  w e 1 o w i D 11 y a n n i s są tylko marionetkami 
w rękach mocarstw, między któremi odbywa się 
teraz tajna gra i energiczne przygotowanie do 
wojny. Mocarstwa te chcą tylko zyskać na cza
sie, by ukończyć przygotowania wojenne. Tajna 
ta gra będzie jednak wkrótce odsłoniętą, & pań
stwa będą zmuszone stanąć do boju, by wywal
czyć z bronią w ręku spór o sukcesję turecką. 
Rokowania dyplomatyczne będa się tedy wlokły 
tak długo, aż aie nadejdzie czas do czynnej
akcji.

Jeden austrjacki statek torpedowy odpłynął 
z Poli na wody greckie.

Ciekawy artykuł o stosunku Francji do 
Niemiec zamieszcza Journal des Debats. Im bar
dziej się zastanowimy—pisze wspomniany organ 
—nad zachowaniom mocarstw, a zwłaszcza Nie
miec w sprawie wschodniej, tem większego na
bierzemy przekonania, że nie chodzi tyle o wy
warcie przymusu na Grecji, ile raczej o danie
nauczki Francji. Dyplomacja europejska nie 
chciała zostawić F raicji zaszczytu inicjatywy.
W  roku 1884 i 1885 była Anglja izolowaną a 
Francja szła razem z Niemcami. Bismark nie 
oszczędzał Anglji żadnej nawet obrazy politycz
nej. Dziś wszystko się zmieniło. Porozumienie 
między Anglją a Niemcami jest zupełne. Izolo
waną jest dzisiaj Francja. Co skłania Niemcy do 
takiej polityki, trudno rozstrzygnąć. To pewnem 
jest, że zapewnienia półurzędowyeh pism, jakoby 
Francja pragnęła wojny odwetowej, nie znajdują 
wiary w Niemczech. Journal des Debats wyraża 
w końcu przekonanie, że Bismark stara  się 
w obec ostatnich wypadków wzmocnić uczucia
narodowe Niemców wywołaniem antyfrancuskiego 
usposobienia. W każdym razie winna się mieć 
F r a n j a  na baczności.

Z Rzymu donoszą do Pol. Cor., że publiczny 
konsystorz papieski odbędzie się 7., a tajny d. 10. 
czerwca. Mianowanych będzie sześciu kardynałów, 
a mianowicie prefekt św. pałaców msgr. T h * o -  
d e 111 , tudzież arcybiskupi z Quebeck, Baltimo
re, Rheims, Rennes i Sens. Prekonizacja nun
cjuszów w Madrycie, Paryżu, i Wiedniu odroczo
ną została do przyszłego konsystorza w paździer
niku. Jest prawdopodobnem, ża papież wyda al- 
lokucję o zawartym z Niemcami p ikoju ko
ścielnym

Ż Belgradu donoszą, że ministrowie F  r a  n a -  
8 0 v i c ,  T o p a l e v i c ,  M a r i e z k o v i c  Ho r -  
v a t o v i c  podali się do dyinGji. Prezes gabinetu 
G a r a s z a n i n ma zamiar pozostać na dotych - 
eza.-owein stanowisku.

Dzienniki włoskie donoszą, że jenerał Tiirr 
chce objąć na-zeJae dowództwo nad greckim le
gionem ochotniczym,

Ze Stambułu p'szą do Pol. Cor., że Porta 
oświadczyła najforraalnLj obcym ambasadorom, 
iż odrzuci stano srezo wszelki kompromis polega
jący na odstąpi-niu Grecji jakiegokolwi k te y- 
torjum — bez względu na to, od kogiby podobna 
propozycja wyszła.

Do Tagblattu donoszą z 5 Stambułu: Ks. buł
garski przybędzie tu z Burgas osobnym parowcem 
Lloydu.

D i Tagblattu donoszą z Bukaresztu: W o-
beenym stanic r.v*e/.y nic ma nadziei, aby zawar
ty został traktat handlowy pomiędzy Aiptro-W ę- 
grami a Ruin im ją, ponieważ postawione warunki 
są absolutnie niemożliwe.

Ita lia  zaprzecza stanowczo pogłosce, jakoby 
Rząd zamierzał wysłać ekspedycję zbrojną do 
Ilarraru.

Muraw flillilJ j

warunkowe zaliczenie Austro Węgier do rzędu 
państw najbardziej uwzględnionych.

BrUKSela 13. maja. W Antwerpji wybuchła
zmowa robotników portowych.

Jasy 13. maja. Słychać, że car przybędzie 
do Odesy ceh m zwidzenia wystawy rolniczej.

Nowy Jork 13. maja. Przewódca anarchistów 
M o s 1 został uwięziony.

Ateny 13 maja. Rozbrojenie Grecji je s t już 
postanowionem.

Wiedeń 13. maja. Cesarz pozwolił inżynierowi kra
jowemu p. Leonowi S y r o e z y ń s k i e m u  przyjąć bel
gijski krzyż kawalerski oideru Leopolda.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12. maja. Człouek Izby panów br 

F l u c k - L e i d e n k r o n  umarł.
Buda Peszt 13. maja. Izba niższa ukończyła 

dyskusję szezegótową nad ustawą o pospolitem 
ruszeniu. Jutro trzecie czytanie.

Nowy Jork 13. maja. Agitator socjalistyczny 
M o s t  został uwięziony.

Ateny 12 maja. (Doniesienie „Biura Reu
tera"). W skład nowego gabinetu wchodzą: 
P e t m e r a s  jako minister wojny, A t h a n a s t a -  
d e s  jako m inister sprawiedliwości, a K r i e z i s  
ako m inister marynarki. Cały gabinet będzie 

juzupełmony prawdopodobnie jutro. M inistrem 
spraw wewnętrznych będz.e P a l i i s ,  a ministrem 
spraw zagranicznych Rikakis lub H e l e t o p u -  
1 o s. Nowy gabinet przystąpi — jak się zdaje 
— bezzwłocznie d« rozpuszczenia rezerw.

Ateny 13. maja. Ponieważ P a p a m i c h a -  
1 o p u l  os  nie przyjął poiuczonej sobie misji zło
żenia gabinetu powołał król V a l v i s ’a. Ten 
złożył politycznie bezbarwny gabinet dla prze
prowadzenia demobilizacji. Oprócz prezydentury 
objął Valvła tekę sprawiedliwości, L u r i o t i s  
objął tekę spraw zewnętrznych, P e t i m e r a s  
wojny, A v g e r i n o s  skarbu, M i a u 1 i s mary
narki, P a p a r i g o p u l o s  spraw wewnętrznych, 
a V e n i z e l a s  wyznań. Demobilizacja nie roz
pocznie się przed zebranibm Izby, która ma być 
niebawem zwołana.

Wiadomości giełdowe.
I. akcje 

zł. 196-75 do

(D.) Wiedeń 13. maja. "Według nadchodzą
cych tu wiadomości z Bukaresztu, układy z Ru- 
munją są bliskie rozbicia się zupełnego. Rząd 
tamtejszy nie chce się bowiem ztcŃzić na bez-

Handel Ktrzenny
od kilkunastu lat istniejący, mający 
rozgałęzione stosunki z kupcami 
i prywatnymi, w jednym t  wię
kszych miast prowincjonalnych w 
Galicji, jest z powodu słabości wła
ściciela pod korzystnemi warunkami 
zaraz do Sprzedania. Przy ener- 
gicznem i obrotnem dalszem pro
wadzeniu nowonabywcy, handel ten 
może być jeszcze znacznie rozsze
rzonym. Wszelkie pośrednictwo wy
kluczone. W ladomość w Administra
cji .Czasu" w Krakowie. i»04 3—o

T elefony.
Zamówienia na instalacje tele

foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zanikach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i  wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ł a d y s ł a w  D u n i n
inżynier,  elefetro-technik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

S i r o p  d u !r

-F0RGET
używa się z najpo
myślniejszym sku
tkiem przeciw k a-

 _________  szlom  u p o r-
czyw ym , k a ta ro m , k ok lu szow i, 
n erw ow e j iry tac ji naczyń  p łn  
leowyeh i  w sze lk im  cierpic. 
n iom  p ie rs iow ym . Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 

Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
G. — We L

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SY R IIJSZE“
pół kilo po 75 i 80 ent,

poleca 1500 55—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJtlGlWSOEGO
r ó g ;  u l i c y  O h o r ą ż c z y s n . ' .

Liwitw  dnia 12. n.aja. (Z Izby handlowej), 
za sztnkę: Kolei gal. b zrola Ludwika a 200 ii.
200 —, ltolei Lwow.-Cz 3rn.-Jassy 230-50 do 234 —, Banku 
iupot. galie. 285-— do J90-—, Basku kred. gal. 217— do 
222-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kre lyt. gal. ziem. 5‘70 100 70 do 101-70. Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 94-50 dc 95-50, Tow. kred. g«J, ziem- 5*1,. 
100-70 do 101-70, Tow. kred. gal. ziem.4°/0 W ’50 do 93-50, 
Banku krajowego r. a. 95 -50 do 96 50, Banku
hip. gal. 6°/o 102-70 ao 103 70, Banku hip- gal. 5*/o 9915  
d 1O015, Banku hipol gal. z 5°L prem. 101 30 do 102-30, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość.
(dawniej 6°jc) 3°/. w. a. w lik w id . do 54 —, Gal. zakł.
kred. włość. (Jawniej 5%) 2*/,% w. a. w likwid. —•— do 
50-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/o los 
w 1. 15 — •— do —"—, IV. Obligi za 100 rłi. iu j imniza- 
eyjne galie. 5'7, 104 7 ) do 105-<0, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włosc. (dawniej 6“/o) 3°/o w. a. w likwid. 
—•— do — , 3'/» Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 do 100 25, Pożyczki krajów, z roku 18^3 
60/o 102 75 do 104 Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95 50, Losy miasta Krakowa 17-— do 19-—, 
Losy miasta t\anisławow» 2 6 — do 28-—. V. Monety 
Duka holoudorski 5-85 do 5’95, Dukat cesarski 5-87 do 
597, Napoleoudor 9 98 do 10"u8, P J-imperjał rosyjski 10 30 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1-54 du 1-64, Rubel ro
syjski papierosy l-22s|« do 1‘24’h, 100 m.rek niemiec
kich 6165 do 62"50, Srebro za IdO złr. —‘— do —•—, 
Kupony w srebrz* za luO złr. — — do —■—, Pierwszy 
z cyfer wszyetkieb pozyeyj znaczy: „płacą,“ druga aiądająu.

tTicfłer* dnia 13. maja godaina 10 min. 35. \koie 
kredytowe 28280, AngU-.Lustr. —:—, Akcje banku Union 
— ■—, Kolej Karola Ludwika 198'60, Połudn. 106 60, 
Rauta papierową 85-50, Listy zastawue galie. banku blpo.. 
103-—, 4*/« Galicyjski bank krajowy 95 75, Obligi 4,/ ,7 0
pożyczki Krajowej z rokn 1383 ------ , Losy z roku
1864 — , Napoleon io7 10 04, Rubel papierowy l"24‘/i. 
Uposobienie: słabsze.

W iedeń  dnia 12. maja Knd*. 5. min. 57. Jednolity 
dłiig państwa w bani , ota‘ h 85 20, w srebrze 85-35, Renta 
w złocie 114-90, 5"/, au*fr. renta marcowa 101’70, Akcje 
banku wiedeńskiego >76 —, kredytowego 281’80, Londyn 
126 60, Srebro — Napolooudor 10 035, Dukat cei. 
men. 5 94, 100 maret niemieckich 61 95

R e r lia  dnia 12. maja godz. 5. min. 15. Rosyjski 
banknoty 200 50, \k«j* Kredytowe 455 —, Lombardy
188-50, Galicyjskie 89 30, Kolei rumuńskiej - ’—, Austrja- 
ekie baukuoty 161 a0. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— —, Lombardy -  

j F a ry i  37„ RhO* 82-55.
le le g r a m y  zorr.nwe dnia 12. maja. — Wi e 

de ń:  Pszenica — • do - • —, złr., żyto —•— do —•—
złr., jęczmień — do —■— złr., 1 ukurudza —;— do
—•— złr., o w ie s  na —-—, okowita pr. 10.000 liter
procent 24 25 do 24 50 złr. B u d a p e s z t :  Ps/.enica 100
kilogramów (maj-czerwiec) 80 3  do 8 05 złr., rzepak 
)na grudzień) —•— złr, B e r l i n :  Pszenica iołia  
(maj-czerwiec) 153-— m., żyto —•— iii., spirytus
loco 38"50 m., olej rzepakowy —1— m P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 47-25 fr., olej rzepakowy —•—, spirytm —"— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  d.iia 13. mija : 13-50 do 13 75.
B r e m a :  6 4 0  do — -. H a m b u r g :  6 40 na maj
6 30 na sierpień-grudz. G"75. A n t w e r p j a :  na maj 
1 Gs/«. N o w r-Y o r k : 7’25. P i l a d e l f j a :  7 25

P rz y jec h a li do Lwowa
dnia 13 maja 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. I. hr. Szembek, z Rosji. W. 
hr. Rey, z Psany. A. Podhorska, z Rosji. M. Jaruntowska, 
ze Załanowa. A. Wasilewski, z Torhowa. M. Winnicki, z 
Bnrsztyna. M. Biubaum, z Wiednia. A. Blaschke, z 
Wiednia. B. Dulsk., z Dzikowa. M. Berliner, z Anglji. 
L. Uhlig, z Komarnik. W. Siisermann, z Norymberga.

HOTEL EUROPEJSKI. A. br. Brunicki, ze Stryja. 
Dr. Frendl, ze Złoczowa. M. Rosenzweig, z Wiednia. 
M. Dubs, ze Stanisławowa. J . ReJlich, z Wiednia. B. 
Chuves, z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
K a żd y  n a jn bo  fcszy nawet m oże co

dz ienn ie  o fia ro w ać  trzy  centy, aby przedsię
wziąć zupełne oczyszczenie ciała swego i zapobiedz przeż- 
to rozlicznym chorobom, które są skutkiem przeszkód 
w procesie odżywiania i trawienia (n. p. zatkanie, cier
pienia żołądka, wątroby i żółei, hemoroidy, napływ krwi, 
brak apetytn i t. p.). Mamy t na myśli użycie pigułek 
szwajcarskich aptek za R. Brandta, których pndełkc ko
sztuje 70 et. we wszystkich aptekach, tylko należy uwa
żać dokładnie na to, aby każde pudełko zaopatrzone było 
w etykietę, nu której się znajduje biały kr^yż w czerwo- 
nem polu i podpis apt. R. Brandtc.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie 2

k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszystkie

papiery wartościowe i monety
po najprzystępniejszych cenach.

Z m L a n a  p o a i d l e s z l s a i i i a -

OJ 1. maja b. r. mieszkam przy placu 
Bernardyńskim 1. 13, I. piętro i ordynuję

jak przedtem lS lu  3—3
od 3 — 4 popołudniu

Dr. ADOLF LUKAS.
8 “/0 L O S Y

austriackiego Banku kredytowego ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 

Główna wygrana złr 50.000
jakotei 1520 1—0 2

4  #/0 Ł O S I
w ęg ie rsk iego  b a n k n  k ip  tecunego

rocznie 3 ciąg leilia
Główna wygrana 5 1 000

korzystne dla lokacji kau j: ■ r.edajemy po niżej
kursu dzu_- ^

SOKAL i L i i  TEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, takie za zaliczką.

w beczkach 
po 167, 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

wsiniSKiEwino m m m i
N a j t a n i e j !

CZEKOLADA MASSON A
w !Paryiu.

Czekolada z tej fabryki zaleca się przez wyhornep. 
gatunku materjały do wyrobu jej użyte, a miauowicH 
najprzedniejszy gatmiek K«kao i najczystszy cdldęr, przez, 
staranne tarcic Kakao i wykwintny zapach. Otrzymała n i 
wystawach światowych pierwsze nagrody, zalecana, przi-7. 
najsławniejszych lekarzy jako pokarm wzmacniający di i 
osób wątłych i osłabionych; czekolada Massor’a znaną 
jest i rozpowszechnioną w całym świeeie. Najczystsze 
Kakao w proszkn przedniejsze od wsz .kich innych pro
duktów tego rodzaju.

"We Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera, Hausera 
i Bleniedzkiego, Kosteckiego i w pierwszorzędnych hai 
dlach towarów korzennych. 15OT 1— u

Dla pp. prenumeratorów zamiejscowych 
dołączamy okładkę do powieści z „Okien 
wagonu.*

ca

rue Vivienne 36. — We Lwowie w 
kaeh pp. P . Mikolascha i Wewiórskiego 
Jawnie Nahlika, 1509 26—0

P a r c e l
Jo sprzedania

p rzy  u l i c y  Ul ą je r o w s k ie ) ,  (której 
przedłużenie ] rzez ogród dawniej  Adam 
skich do ulicy Mickiewicza nastąpi 
do kilku tygodni) i p r z y  u l i c y  W a
l e r ia n a  P o d le w s k ie g o  (przedłużenie 
ulicy Jagiellońskiej do ulicy B r a j l o w 
skiej). U lice  t< p r z K c h e d s ą  n ie b a -  
uiem , n a  w ła s n o ś ć  i  w  z a r z ą d  
m i a s t a .  , ’ S23 4 - 1 0

Bliższej wi idomości udziela właści
ciel E m i l  B e r t e m i l j a n  B r  a j  e r ,  
ulica Kazimierzowska 37.

iSftaCSMBŁM'SSMt'•

Na sezon w osenny
nadeszły

najnowsie artykuły męzkie
jak  1791 5— 0

k a i» e l i is * e -< * * s * p li i ,  U r a w H l.k i,  
r ę k n w i e z k i ,  s z e l k i ,  e l m s t U i .  
s k a r p e t k i ,  p a r a s o l e ,  l a s k i  itp. 

w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

Wszelkie przybory do podróży.

MAGAZYN a LA YILLE DE PARIS
2. T ląc  ITalicki 2.

G a b r y e l  S ta rk .

Z A K Ł A D  RYTO  W  NIC Z Y
został otwarty

przy ulicy H a lick iej pod 1. 20
na l i  p iętrze, na. praw o.

Przyjmują się zamówienia miijseowe i z prowincji na: S i a m p i l j c  
k a u e / .n k o w e  i ‘'m e t a l o w e ,  p i e c z a ) k i  g p m o w u ,  w.yh m a r u i  
p i c o / , a l k o w ę ,  l i e r k y .  s i a m p i l j c  z  p r z y c i s k a m i  i t. p. ł  r a s y  
n a  s n e l i y  < lr n k , różne M o n o g r a m y  : t. d. — - wykonują - Ĵ - 
stownicj, taniej jak wszędzie i w najkrótszym ozn.ii.-zonym terminie.

Z  poważaniem
S 2 T^TVL0 1 Sr L E T Z ,

1 S 0 3  5 — 1 0  r y t o w n i k .

,, _  _

P A R A S O L K I
1706 najnowsze 9—1 2 ]

w wielkim wyborze
polecają 

p o  cenach- n a jn iż s zy c h

SCHILLINB &  STEL1EB
we Lwowie 

ni. Halicka 1. 16.

GO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu kalarńw, 
lrrytaeyj picrsiowycli, renmatyzmńw, zwielinicń, ran, oparzeń, 

oc’clskńw i nagniotków pomiędzy palcami. 1507 7-2o

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, nlica St. Marri.

D Y R E K C J A

TOWABZYSTWA LECZNICY LWOWSKIEJ
zawiadamia iż w dniu 13. maja 1*. r. otwartym zostaje

ZAKŁAD ORDYNACYJNY : t.
przy plaeu Akademiekim Nr. 1, w którym kaźdodziennie chorym 
uliogim przychodzącym udzielać tjjdą porady lekarskiej lekarze tegoż Towa

rzystwa w następująeycli godzinach:
w ehorohach wewnętrznych od godziny
i! n chirurgicznych „ „
„ „ kofii c-cych „ n
?i i, dzieci „ r n
n i, wenerycznych i skórnych

Ordynacja w chorobach ocznych udzielaną będzie od gndz. 12—1 w południe.

Ooo
o
oo
oo

9—10 rano Dr. Jana,
10—11 „ Operator dr. Schramm,
11—12 „ Dr. Sielski,
11—12 ., Dr. Sieradzki,
12—1 „ Dr. Titarczuch.

ST. MAEIIEflCl,  ̂■ — --
we Lwowie, Rynek 1. 42.

poleca 1483 23—0 
z  zupełnie świeżego transportu

przewyborne w smaku i zapachu 
przez $ u e z  sprowadzane

H E R B A T Y
chińskie,

a mianowicie : ’/i kilo.
„Assam-Peceo-Mandarin“ naj- zł. 
przedniejsza mieszarka arom. fi-— 
„Taszn“ Perła chin. żółto-kw. 4 40

2. „.Tmitojczan Pecha“, białokw. 4-—
3. „Nandżyn“, czarna mocna . . 3-29
4. „Souehong“, mało narkot. . . 2 80

nCongo“, familijna dobra . . 2"—
„Proszek Lerbaciany“ . . . i .50
„Wysiewki“, z najlep. herbat. P70 
„Souchnng11 najprzedniejsza v  
o ryg. drewnianych skrzynkach 4"— 
„Sonchong“, powyższa na wagę 3-60 
„Czarna karawanowa*, Were- 
szezenki, fnnt rosyjski . . 4 80
„Kwiatowa karawanowa*, We- 
'fszczenki, funt ros. . . . 6 —

N. 0.

N. i .
M 2.
N. 3.
N. 4.
N. fi.
N. G.
N„ 7,
N. 8.

N. 9.
N. 10.

N. 11.

W ie iteń sk s  czynszow a także  
d la  in te resu  p rzydatn a

K A M IE N IC A
1818 do zamiany, 2 - 3
elegancka z wiclkiemi gruntam i bu- 
dowlanemi 2 ogrodami, z nowem 
kiełkiem dobudowaniem z 2 fron 
tami pi zy głównej ulicy, tramwaju 
i stacji kolejowej położont ■j za 70.000 
zł., mało opodatkowana, zamieniam 
za jedną we Lwowie położoną ka
mienicę lub odpowiedną po-iadłość 
ziemską. Przy ewentualnem kupnie 
przy-tępne warunki spłaty, udziel.-.

J. W y ch era ,
Lwów, Gródecka 1. 47.

Fr. KERNREUTER,
W WIEDNIU, 1763 8-20 

H e rn a ls , H a u p ts tra sse  117.
Sikawki parow\. sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra
żackie, dramny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma
gazynowe i ogrodowe, pompy wszel
kiego rodzaju, najdokładniejszej kon
strukcji, przyrządy sygnałowe i do 

oświetlenia, węży i t. p. 
Illustrowane Cenniki gratis i frnnko.

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęśliwych ofiar samopo- 
m n z n n l i t  (onanji) i t u j o u iu  olk 
wykroczeń jest sławne dzieło :

Dra. Retau’a Ochrona,
w jiolskiem wydaniu — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek )y. l 
o k ro pn ych  w ybryk ów , powi
nien to dzieło bardzo uważnie ezytać 
gdy i  nauki w niem zawarte, chroni: 
rok  roczn ic  tysięcy o jo b  od 
p ew n e j Am ierc i.— Nabywać n.o 
żna przez V erla g a -M a g a zin  J x in -  
z .g , N e u m a r k t  34, tndzieź prze: 
wszystkie księgarnie. 1776 2—E

MO deserowe
z Z a me c z k a  koło Żółkwi
do nabycia od 9. b, m. tylko w handlu moim

przy ul. Wałowej I. Il, we Lwowie.

A L  SOŁECKI.
„ s n s u s A "

dwutygodnika humorystycznego
wyszedł S r .  9 .  z bogato kolorowanemi 

ilustracjami.
1 rjsa polska jako to : „Dziennik 

Polski," „Kurjer Lwowski, „Nowa 
Reforma,* „Tygodnik Iilustrowany,* 
„Bluszcz,* „Kłosy* itd. uznały „śm igu
sa* za wyborne pismo humorystyczne.

-  - - _  • i, HalickoAdres Redak .j i : Lwóto, 
l. 43.

Prenumerata kwartalna 
1 z ł r .  S O  c t .

„ o m i g u -  
rstyczne. ■ 
Talicka I
t y l k o  I



DZIENNIK POLSKI.

Nie musi się koui®ezili® ^ upowao kawę 
Ceylon po 2'08 ot. za kilo, by d o b r ą  
i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 

Ceylon jest najszlachetniejszy ęatnnek w 
kawach pouim c tego są też tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

H a n d e l

we Lwowie
p o l e c  a

franco opłi.eonej ao  każdej stacji 
pocztow ej w iraju :

5 kilo Kawy Rio
5
6 
5 
5 
5
5
6 
5 
5 
3

6.40
6.80
7.20

S a n t o s .................
Culotnbfl . . • •
Ftrtorlco
Cuba wyśmienitej .
Ceylon drobniejszej 
CeyiOit średniej .
Cey.au grabo zian}fs|ej 10.40 
Złotej Jawy prawdziwej 10.46 
Ceylon perłowej . . . .  lO.jjo 
Mokki arabskiej . . . .  9-60

. 9.20 

. 9,60 
10.00

Szanowni* PuDliczność wybraw
szy  sobie z powyższych gatunków 
k a w y  jeden gatunek może przy ta
niej enie w y m i e n i u ,  j  aromatyczną 
l» w f  m ieć, ni-, zważając na różne 
protekcje i obaLmucenia krajowe i 
zagraniczne. 1551 17—0

N anczyeielka,
koństąc wychowanie dotyehczaso- 
wycn swoich uczennic, poszukuje 
posady we Lwowie lub na wsi.

Zgłoszenia listownie pod adre
sem : M. r. Wier poste restante 
t ł t f Ł  7787 3—10

3 f O W Y  H O l E L .  
NOWA R E S T A U R A C J A

w  K o ł o m y i  1832 1—2

FERDYNAND ŁaBĘDZKi
dotychczasowy restaurator w Kasynie — 
Hesursy w Kołomyi ot n e ra  z  d n i e m  
BO. n a ,  “ b .  r .  w Kołomyi w Rynku

JCTEL M M C  i  R E M Iff lK JE
z wzzelkim konfortem.

Ceny nadawy* taj przystępną, porządek 
wfcrowy ’ usługa skrzętna i rzetelna.

S  ŁŁ Ł  A  1> 

ARTURA K0ŚCICKJEG0
pod godłem

w i Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
polać* dóbr* i wydatną kawę spro- 
> ad Ju tą  wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
K osetujs we Lwowie

1 kik> złr. 1-50 ctn. i złr. V60 ctn.
N a prow .nąji

4»/4 kilo złr, 7*70 ctn. i złr. 8-20 ctn.
f r a t .c»>. 1493 9—0

Ce mietlic* św m  transport

GŁÓWNY SKŁAD

P I W A  BUTELKOWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 

Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskio leżak,
Okocimskie marcowe, 
L w ow skie m arcow e z b ro w a ru  

Lilienielda,
P o r te r  k rajow y  i 
B ock czarn y , 

zn a jd u je  się u  m n ie  p rzy  uhcy S yks- 
tusk iej 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro
wincję usknterzmam natychmiast.

Z poważaniem

t s .  W I E N E R .1747 11—0

M i i  Jo ta if fc y j
Kwas karbolowy w krzyształaoh, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe, 
proszek k trboljwy,
W apń" chlorowe 
Proszek desiufakcyjny,
W apno fenilinowj,
Sia- kan (witrjol) żdaza,
Dwu iiL /czan wapniowy, 
Antibakterion.

Sr® przeciw owadom i uniom.
Pimszok perski o w l  logufcny 
Proszek „Zacherla",
Proszek zamursk: „Andela", 
Tynktnrę n» i wady,
Kamfc- 
P iepiz biały.
N ałuiinę 
Papier na mole,
P ap ier na muchy,
Lep na muchy

1813 2 - 0

polecają

flOBHEB i MffiE
« e  L w o w i e .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
K A R O L  B A Y E R  0

w e  L w e w i e ,  u l i c a  F r e . k : v / 3 k a  l i c z b a  11
lrwi; 7 -no• jrt-lc-c-a z u p e ł n i e  o d o s o h io n y

MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH
po  c e n a c h  sk-Uulfl <7. T r a u a  c. k. d o s t a w c y  n a d w o r n e g o  w A\ i e d n i u .  

Wyroby Japońskie I Chińskie z d r z e w a ,  p a p i e r u  i p o r c e l a n y .
Towary kolonialne, o w o ce  p o ł u d n i o w e j  d e l i k a t e s y *  b r y n d z e .  

W s z e l k i e  w i k t u a ł y ,  ś w i e c e  w o sk o w e ,  s t e a r y n o w e ,  p a r a f i n o w e ,  m y d ł o ,  k r o c h m a l ,
f . i rb k ę  i t.  p.

K a r t y  do  g r a n i a .
Wina, rum y, koniaki, wódki, lik ie ry , piwa i portery.

Pięinie urz^ony Salon Go śniadań.
Wyseła: K A I E Ę  w 5  K i lo w y c h  w o r e c z k a c h  taniej jak z Trycstu.

W T .N A  węgierskie w beczkach wprost z Węgier.
P r z y  w i o k s z n n  o d b i o r z e  o p u s z c z a m  r a b a t .  B C  -

o o o o 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
-a .,  .  *—lyoy *w«! przyznany tt) indnstryl na wysuwie powsz. w Paryżu ~  ,

■O B L  18,8 r. otriy -„rym został przez p. DAUBIN. .  M

#  PA PIE R  I) A LB IN ’A s g t,
n i .   ____   i?P*zv id wszelldcii lutyab do Trucia Mach Owtduw.

® ^ 3 * P r ^ “®“yT5rin85SByP,na^^fóSe*pówszIĤ wła?y!5
l-,8 r. otrzy -„rym został przez p. DAUBIN.

n i e  n e e a b - . .  f ^  w o*.oa*Aval In n y ch  |  a U U Itl n u t u ,  U W itU U W .
_2.FEk.2P. o tóm, <k™yć zrobić prćóę z Jeunyn. arkuszen 1 porównać z naplarer 

Pęwodaenie tego papieru jeat dowodem jo* . iteczi < ci i wyzszofet ni 
“Ł *2510 P* Jdnktbardzeaaai. Bez trudzny > zatćm mc. . 1 yć sprzedawanym przaz katan

iaaegi
dzny; mofący

nad
f lM - — Sprzedaje Mg w r-n .n i 800 arAuazo-

'J ■ ■ , 1 oentćw za .rkuaz
na paczki z 35 arkuszy

* •  Li own
KICHA w Kaliszu : w Aptece j  BBzaalZT |S . M  -------------------

O
I we wyijry ieli gkładłch Mataryałó-

W KAJAĆ) ̂ ą :"w  apnzaenpn. TKACOKTKSHIKdO 1 KBDTHA------------“ ■ Ł Skłi - - - - - - -
w Apteoe p, 1 ‘ I I I

apieeznyoh.

OLASOKA;

Ważne flla j, wiaścicieli maszyn i Głoimoff.
> 9  M j f m y  f r a n k o  d o  k a ż d e j  s t a c j i  k o l e j o w e j  w  k r a j u :  

p o d w ó j n i e  o d k w a s z o n y  jo le j  w u l k a n i c z n y  j A k o  n a j t a i i  z e  s in a ^  
i o w i d ż o  d o  w s z e l k i c u  m a s z y n  i  w  o g ó l e  d o  k a ż d e g o  p r z e m y s ł u  
z a  IOO k l g .  z ł r .  1 8  z  u e c z k ą .  15^  2o- 0

H U B N E R  i  H A N K E  we Ewo wie.
M E R L E  p o d  g w a r a n c j ą .

N a j r z e t e l n i e j & K e  i  n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  I 
V/ysełka mebli na wszystkie części świata

en gros i en detail 1577 1 2 —12

T E O D O B A  D l M O Y I C A  W i e d n i u
I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. 2S.

8 C - C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  “B g

n y C io - r e z i- y ,  1 3 o l e  O l c r w - y
GUARANA

P P .  G R I M A U L T  &  C°, Aptekarzy w PARYŻU. 
Jedno  tyiKo pudełko tego roślinnego i naturalnego  proszku, rozpusz

czone w  małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem  do  w yle
czenia najgw ałtow niejszych bólów głowy, migrmigreny i newralgl]. W z m a c 
niające i  toniczne działanie G uarany czyni ją  niezaprzeczenie skuteczną 
przeciw ko rznięciom żołądKa.

Skład w Paryża, 8, ulica Vivienne i w grownych aptekach.

!V,V 1*. 1̂1'I' 1 i ,\ n !H i ka.

WTflMTMBkTi hTH fctH BTdfcTA TA TB BT JHT A T I

JPkSTlLLES GERAUDEU
Z C Z Y S T Ą  S M O L ^  N G R W E G S K A  

Działające prze* wdychanie i tpochłani tnie w chorobach kanałów 
oddechowych ; krotni, płuo, pieni.

PRZBCTW
Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,

^Zapaleniu opłacne], Cierpieniom krtani,!
Cbrypoe, Katarem, Astmie, I t. p.

Ukarze zalecają uiywanie P A S T Y L E K  GrĆiiAlj D E L ’A , jl 
> uimoanie środków przygotowywanych ze ; moła w formachłJa  potępiają ubywanie

* nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, \
kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i  t.p .

(W reszc ie  Aby to d obrze zro zu m ieć , w yp ad a  aw róeid , Hwagq 
n *  w yj Banie n ie  zn a jd u ją ce  8i<§ o b o k  figury A n atom icznej p o n iże j Bam ieazciomeJ.)

^  WADY I NIEDOGODNOŚCI
m  OuJderkow,
J  KmpsuUk tmoiowych i t  p .

^  1. — K anał pokarmowy, p n e z
^  k tó ry  p r ieo h o d zą  c u k ierk i, kap- 
►* snłkJ i p e r e łk i sm o ło w e  twardo  

n ie ro sp n sic a a ln e  w  ustach ,

Pastylek

^ d o a t a j^ s lq  do żo łą d k a  ja k o  po-

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płpuu ułatwiającego trawienie), według

I D i _  O s k a r a  Ł ^ e T o r e l c t ł - a ^
profesora nauki o środkach lekarskich te uniwersytecie berlińskim .

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n n i n  i Dr. H a g e r ,  
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zapsutym żołądkiem"), jako medy
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SCHERINCPS GRttNE , ApotheKe in  Berlin,
Chansseestrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikclascha, Zygmunta 
Ruckera I Antoniego Sklepińskiego.

C e n a  1  * ł r .  2 5 ~ c n i .  w . a .  19 0 5  6 - 0

^  u n i i ,  a  uKjm m ejHia czystk a
B  sm o ły  n ie  sc h o d z i  do k an ałów

od d ech ow ych , a o o  w ła a w e  b y ło  
^ i c h  p r z e in a c z e n iem .
J  1 . -  Kratoowy otwór kanału 
^ p u m m r n e t m f f o .  p r z e z
■  k tósy
^ .d o  io ią d k a  o n k le r ld ,
A  k a p m łk i i  a łk i 
" e j u c I o w b ,  oboiążąjłje  

go in to iB n eya iB i ga- 
f l  lareto w a ty m i i ocu- 

k ro w a n y m i ; gnm ^ ,
M  g lo k o i^  ł t. p . ,  spro- 
^  ra d ia ją  utraty ape»
►  y tu , c h o r o b y  io
■  ąd k o w e , d o le g liw o ś c i

■gastryczn # 1 U p.
j |  9. —  K ieska, w  której 
^ r o z w iją j ^  ai^ w  dal-

izy m  c ią g u  przypa- 
d ło śc i sp o w o d o w a n e  

J j p r z e *  c u k ie r k i,  kap- 
2 .  u łk i i  p e r e łk i smo- 
■  ło w e  W w y so k im  stop n iu  n ie straw n e , 
^ s p r o w a d z a j ą  n a reszc ie  c iężk ie choroby : 
J & y a h w k kiszek, owrtoeuenie, 
yaibo upormyw* romoohiienie, i t. p . ,  a  to  ■

i
2ALETT ^

emołowyeh Otrmtd tTa B
d sia ła ją eych  nu. ^

A .  —  K a n a ły  oddechowe, p n e z  ^
k tó re  w y z ie w y  o c h ro n n e  i l e - B  

*■ z n ic z e  sm o ły  w y tw o rz o n e  w ^  
*• a s ie  s s a n ia  P a s ty le k  G ó r a u - R  
d e r a ,  k o n ie c z n ie  eq w c i ą g n i o n e ^  
i p o c h ło n ię te  z a  p o m o c ^  o d d y -  ^  
c h a n ia , z a n im  r ię  do  p łn e  d o s - Ł  
tan^. p

B. — Na Komórki i pęeherwyk* ^  
p łw o w e ,  do których  w y z ie w y  Ł  
sm o ły  w y tw o rzo n e  i  P a s ty le k  W

G óran deł’a  w ch o d zą  w  
z a  k a idezn  w ei% g n ie-ft  
n iem  p o w ie trz a , z g ę - J  
szcza ją  się n a t u r a ln ie j  
1 w yw ierana o *  n i c i  
n a ty c lw la s t  loh  daiw-w  
ła n ie  d o b ro czy n n e, J  

N a  m o ey  p o w y łsa y ch  B  
w sk a zó w ek  m o ln a  so- 5  
bib ła tw o  zdaó s p ra w ę  J  
z n aturaln e go d zia łan ia  B  
P a s ty le k  O d r a u d e P a ,^  
o c e n io n y c h  pczez j e - ^  
den z  n a jp o w a ż n ie j-B  
szych  o rg an ó w  m edy- ^  
oznych  w e F ra n cy i w ^  
n a stęp u ją cy  sp o só b  ; B  

„ P. Góraudtl wyna- ^
„ la s ł  śro d ek  p ro s ty  i  ^  
d praktyczny d o stan ia  B  
9 się sm o ły  a i  do skra j- Ą  
n nych rosgałęsieA  ka- ^

noków oddechowych w atomach nadzieycaaj B  
subtelnych i  cienkich, zmieszanych  s  innym i ^

„ substaneyam i pom ocniczym i w dołn ocmynnóm ^  
tubsianeye pa d z ia łan iu , odrtnoając msstkUt

f- * p o w o d u  s u b s ta n c y i  n a rk o ty c z n y c h  w  Ich  n narkotyczne. . . . . . .  » • ,2 ?
. .  . . - I  z u  n W  tych warunkach, d z ia ła ń  te sm o ły  7e r f R

s k ia d  w o tto d zą  y oh , te  j e s  . op  u m , so l ^  feg 0 R o p n ia  n a g łe m i  nutychm iastowsm
o p iu m ,  « io r f ln y , k o d e in y ,  a  k tó ry c h  „ t e  p o  użyciu  n aw et k ilku  P a s ty le k  G ćiiau-

t Używanie stanow czo potępionem  zostało „ d z l’a napady kaszlu konundsyjnego n feste ło-B
przez w saystklch lekarzy  ja k o  szkodliw e * t»nit ustępują. D e lh is . ,  P

► i n iebezp ieczne . (ChuetU des HÓpitaiu, H  Ł istopoda 1883r . ) ^

(  P A S T Y L K I  G Ź R A U D E L ’A  .ą  niezbędne d l-  Laśdego, kio utrudza P  
zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwanem powietrzu i tą  w yz A  

P la to ten t na zmiany atmosferyczne, dla tych rtkonieś co są zmuszeni podczas p  
► icA zajęi do po’ykania kurzu lub wyziewów draśniących : Robotników zo- - 
Składów  fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpiewaków, Aktorów, Mówców, b  
^ Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg id o - ^

J

znyeh, i  * p., i  t. p ., a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpió u szd-%  
kiego rodzaiu odwar z róinych ziółek. W.

c 3 - ł ó " w - a a 3 r  s l r ł a d .

Fortepianów ? P ia n in  i  O rganów
j a k o t e l

koncesjonowana Szkoła muzyczna

W i^egjak sio ty s i^ y  osób wyleczą się coroczni "astylkami fl raudeFa, a B  
Oćt ̂ mdcl posiada więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dzięki ■,ynnych i zołrńadczeń. ®

I  P a » ) l lu  O erandel'a są jed/uomi pastylkami smołowemi jakie Z  
^ u u s jmat, oagiudę przygnana przez Sędziów ua wysu,wie międzj nar 
gduYYf j pOWD»eehuej % Paryżul878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo- >  
” rz j<L. Łii ministeryainego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upo* .a-k 
Sżmoiw w Bossy! przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. |
P jP w tSSszszstsrą jfcs ly P asttfZ l a r e , i  m h m iuZamd o M uSyau, kom lujt j t fr m u y i  l j  

r  e e . i r —ł . 11 rflY on ą /izS m a n tsm  iosskhs a le  t  prsesgtki we ussye/Uek apM m k.
t  A. 60,1

L D 1 W K A  M A R K A

w  J E Ł y r L lfu . L. © ,  T_ p i ę t r o .

R a n k a  g r y  n a  f o r t e p i a a i l e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i n is te ji mu
zyki. D u  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlep.lep
szych fabryk f o r t e p i a n y  M IO JfO lY ,
kture pod 10-eio letnią gwarancją sprze
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

n a  r a t y  m ie s ie c z n e
o d  1 5  z ł r .  w .  a .

Amerykańskie O R G A Y Y  pokojowe i kościelne fabryki E s te t j  &  Co. 
i n a j ta tk H z a  w y p o ż y c z a l n i a  od 5 złr. miesięcznie. 1506 26—0

Najprzedniejszy środek przeciwko

wszystkim owadom
cL iała z n ad zw y czajn ą  s iłą  i n iszczy  w szelki ow ad szybko * n ie 

zaw odnie tak , że nie pozostaje zeń ani śladu.
Uważać należy :

że co w  papierze s ię  odważa,
nie jest

„ N p e c j i i ł n y i a  ś r o d k i e m  Z a e l i e r l a , 44

SW * * Tylko we-flaszkach oryginalnych jest on prawdziwy i tani.

W «P W'  .............* r Ojm m     « w . grr mumymmz w* w..y,.iaw. uywHHM. ^

\  I j w r iU  iL  MARKĘ rABRYOZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ W1 ADZT) 9
L V. OKRAlTDEL, apteKars w  Salnte-M enehoulB  (Fraacya) ^
™  M» sędazii m ^ j i z s l f  tm fta Z U i i  /n m a o  t f z U p s k m  p r « f .

W ) L r i f tu  w aptekaob PP. K. Uikolaaoha WewioraWego, 
Krzyżanowskiego, Beisera,

Sklepińskiego i innych; w KraKowie apt. pp. Trauczyńskiego, Iiedera i Wiszniewskiego.

v T _

3 i r ł a d .  :

U łi« n  I n - . j .  . . , . A A
W i e n ,  I ., G & l d s c h m i e d g a s s e  I. 2 .

SKŁADY we Lwowie: n pp. aptekarzy Zygmunta Ruckera, Henryka 
BlnmeufWda; w droguerji Hubner i Hanke, w handlach Franciszka Ehrlicha, 
Jana Justjana, Henryka Mullei a, A. Matlkowsk;ego, Sadłowskiego i Markiewi
cza w Rynku, Gus.awa Schran (na, , r*uisława W njcieehowsk.ego, A. Pokornego. 
F. W. Królikowskiego, Mikołaja Ludwiga; w Drohobyczu: u pp. Józefa 
Aichmiillera, 71 która Raszka, . Jabłońskiego; w Jarosławiu: u pp. J. Lu
dwika Grzymała W isłocl !go, Jó z tli Rohiia, U Kaufmauna, F. Chrząszcza, 
A. 7 umidajskiego ; w Koiom yi: u pp .yaadysła^ 1-obrowolskiego, Ę. Stcnzli

Stryju: u pp. i.eciucKegu i u , . . ™ , , . . . , . . ,
Gartnera; w Stanisławowie i u pp Kajetana Kopacza, Ed. Baill a; w Sambo
rze : u pp Józefa Aleksiewieza Karola Marescha. 150^ 1 1—o

JA N  IH NATO W ICZ
poleca

wyśmienite M ydła do m ycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. ct. złr. ct.

MYDŁO najprzedniejsze do gole
nia brody ..................................

MYDŁO MIGDAŁOWE, hardzo
delikatne 10 ct., 20 i .................

MYDŁO KOKOSOWE, białe do
rąk 10 «t i ..................................

MYDŁO PĄLMOWE, żółte 6, 12,
18 ct..................................................

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie
nite do twarzy i , -̂ąk . . 

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika
ca, wygł idza i znakomicie oczy
szcza skórę . .  -

MY.UŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna-
k u in i t e ..........................................

MYDŁO PLiMO W E, posiada bar
dzo przyjemny piżmowy zapach 

MYDŁO PACZULOWE, przyje
mnej woni i jest bardzo po=zu-
kiwane .  ..................................

MYDŁO RÓŻANE, nąjprzedniej- 
sz0 40 ct i « . . .  * • 

MYDŁO OLIWNE 'dis dzieci ’. ! 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, “kutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w yrzutów ..........................

MYDŁO BALSAMICZNE, aezy- 
szcza skórę, nadaje białość i
delikatność..........................

MYDŁO IIJOŁKO W E, przyje
mnej wum . .

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
białość ..........................................

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna
cza się olejkowatością, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie za
stosowane do tw arzy.................

MYDLI1 RYŻOWE, używa sie do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy . . .  .................

MYDŁO GLICERYNOWE, białe
łatwo pieniące, wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia się ..............................
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MYDŁO GLICERYNOWE prze
źroczyste, zawiera 35°/o czystej 

! gliceryny, znakomicie wpływa 
na zaskorek 20, 30 ct. i . . . 

MYDŁO GLICERYNOWE płyn
ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów,
trądzików, f la s z k a .....................

MYDŁO PIASKOWE, do mycia
rąk, 15 i ......................................

MYDŁO PUMEKSOWE, do my
cia kołnierzyków i mankietów
gutaperchow ycb.........................

MYDŁO TYMOLOWE znakomi
cie oczyszcza skórę od wszel
kich wyrzutów..............................

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od
zakażenia s i ę ..............................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiom 
powodzeniem używa się do zni
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu
nięcia wyrzutów i plam skór
nych ...............................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie
rza świędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk . . . . . . .

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katnienia rąk, kawałek . . . .

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna
komite ..........................................

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40% czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  

MYDŁO SMOŁOWE GLICERY
DOWE miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 
i t. p., kawałek .................
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Nabyć można we LWOWIE w sklepatah własnych, 
ul. Kopernika 1. g, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. -  
W CZERŃ [OWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 1484 20—0 1

Ostrzeżenie przeów podrabiaczom.

P astllles de

T A M A R
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

PR Z  C t W

Z A T W A R D Z E N I U

I N D 1E N
G M L L O N

i słabościom  k tóre m u tow arzyszą jako to  . 
K RW A W N ICO M . ŻÓŁCI, B rakowi A PET Y TU , 
DOLEGLIW OŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

B .ra z o  przyj im ny do zażyw an ia ,— nie zaw iera 
w subie żadnej cząstki drażniącej, -  bierze się 
nie zm ieniając w niczem ani p rzyw yknień im. 
zatrudnień codziennych.

N inzbęduy i n ieszkod liw y  naw et kobićtom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom  
Sp^edaje się we w szystkich składacL materyał&w 

aptecznych i w  aptekach.

Parib, E. Grillon, 27, rue Ramouteau.

M i o d z i e n i e c
z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania keńczyć szkół, 
poszukuje umieszczenia na poczcie u takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielania 
Rkćyj (ręcząc, za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna" poste * restante we Lwowie.

Kąpiele jodowe w Hall
w g ó r n e j  A n s t r j i .

Najznakomitsze źródło jodowe na całym kontynencie, o wybitnej sile leczni
czej w skrofułach, rhachitis, wszystkich chorobach organów płciowych, 
w chronicznych zapaleniach kości i muszknłów, w tychże następstwach itp. 

Inhalacje, obwijania, masaż i używanie kefyru.
Stąeja najbliższa R o l i r  (kolei Kremsthal via Linz).

Otwarcie Września.sezonu tg e lo w e p  15. Maja, zanikniecie 30.
Bliższych wiadomości udziela

Z a r z ą u  k ą p i e l o w y  a  H a l l .
Z górno austrjaekiego Wydziału krajowego.

WODĘ i SOLE TODOWE można sprowadzać bezpośrednio od Za
rządu kąpielowego w Hall. 1754 2—3

O K I

Pod zaręczeniem za czysto lniany
W  E B  Y

*%8 szerokości, 38 lntr. (czyli 65 t. p. długości) od złr. 15 i wyżej
jakoteż wszelkich innych p ł ó c i e n ,  b i e i k z n ę  s i o ł o w ą  i  p ł ó t n a  

n a  p r z e & c ie r a k i ła  b e z  » z w n .
C h u stk i do n o sa , c z y s to  ln ia n e , tuzin od złr. 2-40
poleca zawsze w wielkim i świeżym doborze po znanych niskich cenach

M A U Ą Z Y J T  F .  K N A O I R A  i  S Y M
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 1498 6—0 c

POD WIEDNIEM.

Ciągło leczenie podczas całego roku.
Rozpoczęcie pory letniej I. Maja.

Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne źródła „rarozane 
(siarczano-wapienne źródła) 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem 
swych rozmaitych stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego 
w naturalnym stanie, bez sztucznego ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dl: 
osób rozmaitej konstytucji. Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośćcu, 
zołzach, nieżytach, newralgiaeh (bolach nerwów), delegliwościaeh stawów: w stęże
niach, 3ierpieniaeh skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach 
i ciężkich chorobach, bolach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczegól
niej merknrjuszem.

I ’rze sz ło ro czn a  fr e k w e n c ja  1 3 0 0 0 .
L iczba kąpieli w ydan ych  w  r . 1885: 267.453.
Wszelkim wymaganiom tegoczeanym odpowiednie urządzenia kąpielowe s ą : 

Kąpiele zdrojowe- (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, 
wannowe; żeiazisfo i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, 
wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żętycą i winogronami. W spaniałe kąpiele 
oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z licznemi la- 
sam1 liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją 
i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę ; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cie
nistym parku ; codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zaba
wy, koncerza, bale, wyścigi "i tp Na szczególną wzmiankę zasługuje w tym roku 
otwarcie wielkiego nowego kurhauzu.

Obcy znajdą d( skonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restanracj ;, py
szne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komu
nikacja pocztowa, telegrafowa i kolejowa na wszystkie strony. 1690 5—6

i

W yjaśn ień  udziela komisja kuracyjna.

C ł i e m i c z n e  I L a / f o o r a , t o r j - u . r n .

aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
to e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  l .  7 .

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W O D Ę  k o lo A sk ą
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe."

Szczególnie niezrównanym je s t: 1566 27—0

/ / / Z a p a c h  la s ó w  j o d ł o w y c h  I I I
do rozpylania w pokojach w celn odświeżania powietrz i — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ł a  to a le to w e  i  g l ic e r y n o w e
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct. 

a r  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. " W

W y d aw ca  i r e d a a to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


